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Pronumoratę i ogłaszania (inasraty) aprassa są 
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- Swieto Chopina © Krakowie. 


Wiekopomną rocznicę setnych urodzin wiel- 
kiego mistrza tonów, Fryderyka Chopina, upa- 
miętnia w dnin dzisiejszym miasto nasze uro- 
czystym obchodem. i 

Właściwa rocznica urodzin przypadała przed 

trzema miesiącami i wówczas to, spełniając obo" 
wiąże: publicystyczny, poświęciliśmy jej pamią- 
tkowy numer z portretem naszego muzyka, 
i Dzień dzisiejszy, w którym miasto, posługu- 
jąc się najbardziej powołaną do zorganizowania 
tego rodzaju uroczystości instytucyą, jak Towa- 
rzystwo muzyczne, urządza wielki obchód dla 
tego, który łącznie z plejadą wieszczów naszych 
byi bardem nieszczęść narodowych i potęgą ge- 
niuszu swego rozsławił imię polskie zagranicą— 
będzie spłaceniem hołdn należnego jednemu z 
największych duchów w narodzie przez moralną 
stolicę Polski. - j 

Dalekim jest obchód ten rozmiarami od tego, 
jakiby się należał od Krakowa Chopinowi, ale 
à w tych skromnych ramach, zastosowanych do 
nuszych skromnych środków artystycznych, bę- 
dzie on pamiątką wdzięcznego nczucia hołdu 
prastarej stolicy . Polski dia pamięci jednego 
z najgenialszych rodaków. 


Zmiany w gabinecie pruskim. 


„ Pogłoski o bliskiej jakoby dymisyi kanclerza 
niemieckiego i prezydenta gabinetu pruskiego 
Bethmann-Holiwega nie sprawdziły się dotych- 
czas, natomiast w jego gabinecie inne zaszły 
zmiany. — Niespodziewanie niemal ustąpili ze 
swoich stanowisk: minister spraw wewnętrznych 
von Moltke i minister rolnictwa hr. Arnim 
z Kriewen, a następcy ich zostali już miano- 
wani. — Tekę ministra spraw wewnętrznych 
otrzymał dotychczasowy naczelny prezydent 
Sląska von Dallwitz, a tekę rolnictwa naczel- 
ny prezydent prowincyi nadreńskiej br. Schor- 
lemer z Lieser, z 

Zasadniczej politycznej tendencyi w obu tych 
zmianach dopatrzeć się trndno. Obaj ustępujący 
teraz ministrowie byli konserwatystami i re- 
akcyonistami, a zastąpieni zostali osobistościami 
tego samego pokrojn, typu i kierunku. Minister 
‘Moltke padł widocznie ofiarą porażki rząđo- 
wej w sprawie reformy wyborczej do Sejmu pru- 
skiego, za którą on, obok kanclerza, był w pier: 
wszym rzędzie odpowiedzialny. 

Zresztą dawno jnż nie było w Prusach mini- 
stra tak bezsilnego i bezradnego wobec Sejmu, 
Jak on właśnie. Olbrzym wzrostem — posiadał 
głos tak słaby i cichy, że, gdy przemawiał w 
Sejmie, oprócz stenografów, nikt go nie rozu- 
miał — ponadto zaś nie posiadał najmniejszej 
wady oratorskiej, Pod tym względem i baron 
Arnim nie bardzo go przewyższał, to też kan- 
Cierz nie wiele z nich miał pomocy i pociechy. 

Z nowych ministrów jest von Dallwitz w 
szerszych kołach mało znany. — Był on przez 
kilka lat ministrem małego księstwa Anhalt — 
poczem wrócił znów do służby pruskiej, w której 
szybko awansował, Natomiast osobistością o wy- 
raźnej Już „marce“ politycznej jest nowy mini- 
ste! rolnictwa, baron Schorlemer. Jest on 
synem głośnego czasu swego przywódcy kato- 
lickiego centrum, Schorlemera z Alst, któremu 
i wśród Polaków zgotowała pewną popularuość 
mowa, wypowiedziana czasu swego w obronie 
ludności polskiej w Prusach. Syn jego w ża- 
dny Kierunku nie poszedł śladem ojca. Mimo, 
że jest katolikiem, należy do najzaciętszych 
przeciwaików dawnej partyi swego ojca, kato- 
lickiego centrum, wobec Polaków stoi na sta- 
Lowisku hakaty, a w dyskusyi nad reformą wy- 
borezą w Izbie panów dał się poznać jako naj- 
Zacieklejszy rezkcyonista. Jego wniosek głównie 
Bogorszył projekt rządowy tak, że cała reforma 
Uraść musiala. b 
_ © jakiej racyi i w jakim celu jego właśnie 
bowułano do gabinetu dziś, gdy rząd opiera się 
03 przymierzu konserwatystów ze stronnictwem 
Centrum — jest wielką zagadką polityczną. 
Truduo przypuszczać, iżby oznaczało to nową 
ZMiinę kursu wobec centrowców — bo baron 
Bcuoriemer jest także zbyt mało sympatyczny 
demokratom i postęnoweom, iżby nominacya je- 
go mogła ozyaczać Zamiar zwrotu ku liberali- 
` zmowi. „Pozostaje więc jedynie przypuszczenie, 
iż powośańy on został do gabinetu wyłącznie 
"na mocy osobigtego życzenia cesarza, który. 
"mimo SWE] Choroby, nie przestaje wywierać 
wpływu na rządy państwa, 7 ak” 

Dla ludności polskiej zmiana ta nie ma ża- 
ünego znaczenia, bo w niczem nie wpłynie na 
politykę antiposKĄ, a w żądnym razie jej nie 
„złagodzi. 


Prof. Masaryk 0 kwesty! językowej. 
(Tel. „N. Reformy“) 
Praga, 20 czerwca. 


W organie swoim Czas“ omawia profesor 
Masaryk projekt językowy posła Bukvaja i 
połączone z nim kwestye konstytucyjne. Przy- 
tacza on $ 11 ustaw zasadniczych państwa o 
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kompetencyi parlamentu i zwalcza zapatrywania 
czeskich radykałów, jakoby tylko sejmy krajo- 
we byly kompetentnemi do rozwiązania kwestyi 
językowej. Zapatrywania te są błędne tak pod 
względem politycznym jak prawniczym. Sejmy 
nie mogą przecie załatwić tej sprawy w pełnej 
mierze, ponieważ uniwersytety, szkoły Średnie i 
inne, należą do zakresu kompetencyi parla- 
mentu, tak samo koleje i poczty. § 19 ustaw 
zasadniczych, na który się radykaliści czescy 
powołują, do rozwiązania kwestyi językowej 
również nie wystarcza, istnieją bowiem inna u- 
stawy, które są wprost sprzeczne z tym para- 
grafem. Na mocy tego paragrafu nie można też 
wydać ustawy przeprowadczo-wykonawczej. 

Projekt Bukvaja — wywodzi prof. Masaryk 
dalej — zawiera dużo błędów przedmiotowych 
i formalnych, tak np. nie określa należycie po- 
jęcia „języka krajowego”, wobec czego nie mo- 
że go przyjąć żadna narodowość, która posiada 
w innym kraju koronnym mniejszości Opiera 
on się na rozporządzeniach stremayegrow- 
skich, które dotyczą tylko sądownictwa, 
a ignorują inne urządzenia państwowe. Spra- 
wiedliwą ustawę językową dla Austyi zdoła 
wypracować tylko prawodawca, który stoi na 
gruncie jasnego, ustalonego programu polity- 
cznego, który nadto zdoła przeprowadzić i 
uwzględnić dalszy prawdopodobny rozwój posz- 
czególnych narodowości w Austryi. Ustawa ta- 
ka może się opierać nie na rozwoju przeszło- 
ści — lecz ma potrzebach współcze- 
snych irozwoju przyszłości. 


-"Rowdltgie wrzenie w Portugali, 


Podczas gdy w Hiszpanii obecny rząd libe- 
ralny usiłuje wyrwać państwo ze szpon gnę 
biącego je reakcyjnego klerykalizmu i w tym 
calu nie cofa się nawet przed otwartą walką 
z Watykanem — zanosi sią podobno w drugiem 
państwie półwyspu iberyjskiego, w Portugalii 
na innego rodzaju przewrót, na obalenie mo- 
narchii i ogłoszenie republiki. Tak przynajmniej 
głoszą liczne mieści nadchodzące z Lizbony. 
lie w nich prawdy, trudno na razie stwierdzić. 
Nie brakuje zresztą także doniesień, które sta- 
nowczo przeczątym wieściom, anawetzapewniają, 
ża możliwość zamiany monarchii na republikę 
jost narazie w Portugalii zupsłnie wykinczona. 
Według tych informacyj partya repubiikańska 
nie rozporządza tam dziś jeszcze takiami siłami, 
aby pokusić się mogła o wypędzenie dynastyi 
i zmianę ustroju państwowego. Posiada ona w 
parlamencie tylko czterech reprezentantów, a i 
w kraju wyznawców i stronników podobno zna- 
cznie mniej, niż na ogół przypuszcza się za 
granicą. Niedawno wprawdzie wykryto bardzo | 
rozgałęzioną i systematyczną propagandę repu- 
blikańską w armii, którą jednakże już zdołano 
stłumić przez aresztowanie znanego przywódcy 
republikanów Cordeiry i licznych innych agita- 
torów. Źródła informacyjne, które szerzą tego; 
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rodzaju uspokajające wieści, twierdzą dalej, że | JSZY 
| król Mane i tam czy Szejkiewicz, tłómacz sądowy i z tego po- 


młody król Manuel cieszy się w całym 
tak wielką sympatyą i popularnością, 
potrzebuje się obawiać detronizacji. 
"Tak samo z dość sianowezom zaprzeczeniem 
spotkały się wiademości, jakoby młody król 
miał zamiar dobrowolnie abdykowaćito na ko- 
rzyść swego stryja, księcia Alfonsa Braganzy. 
O ile atoli co do wiarogodności tych wszyst-| 
kich wieści i werzyj nie ma jeszcze żadnej pe- | 
wności, o tyle niezaprzeczonym faktem jest, że! 
Portugalia znajduje się obecnio w stanie bar- 
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nowych wyborów, lecz nie ma gabinetu, który- 
by zamiar ten w czyn zamienił, ponieważ pro- 
gresiści, obawiając się o swoje mandaty, na to 
także zezwolić nie chcą. W kołach rządowych 
panuje więc obecnie prawdziwa anarchia, wobec 
której młody władca czuje się zupełnie bezsil- 
nym. Zalecane mu przez wspomnianego na wstę- 
pie stryja księcia Alfonsa Braganzcy rozwiązanie 
Izby i ustanowienie na czas pewien dyktatury, 
wydaje się królowi krukiem zbyt ryzykownym, 
wobec faktycznie ogromnego rezdrażnienia w 
całym kraju. Że z tej anarchii w kołach rzą- 
dowych korzystają republikanie, to nie ulega 
wątpliwości; czy atoli są oni już dość silni do 
obalenia monarchii, to na razie przesądzać tru- 
dno. Możliwem natomiast jest, ża ogólne roz- 
drażnienie znajdzie upust w nowych rozruchach, 
albo nawet nowych zamachach. Położenie króla 
Manuela jest wiec w każdym razie bardzo nie- 
bezpieczne, ` i z 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 

Lizbona, 20 czerwca. 
«= Król wystosował do Luciana” Castro pismo, 
w którem go prosił o jego opinię w krytycznej 
sytuacyi. Castro wyłuszczył w odpowiedzi swój 
pogląd na sytuacyę. Obiega pogłoska, że Anto- 
nio Acevedo ma utrzymać misypę utworzenia 
gabinetu. jo * > 


-Daliya jka od tądem (du. 


Jak to już pisaliśmy, w Paryżu przed sądem 
przysięgłych -toczył się przez dwa dni proces 
przeciwko rewolucyoniście rosyjskiem, Michało- 
wi Ripsowi, który dnia 8 maja 1909 r. wyko- 
nał zamach na byłego szefa policyi w Moskwie, 
pułkownika Kottena, jednego z niezliczonych 
zbirów niemieckich w służbie carskiej. Jak świad- 
czą sprawozdania dzienników paryskich, które 
mamy pized sobą, proces ten nie przyniósł po- 
żądanych i spodziewanych rewelacyj, mimo to 
był o tyle doniosłym objawem, że Rips, który 
przyznał się do uplanowanego zamachu, został 
uwolniony od winy i kary na podstawie werdy- 
kta sedziów przysięgłych, a prokarator nie zgło- 
sił rekursu. © 

Michał Rips, mrodzony, w-r. 1879 w Króle: 
stwie Polskiem, s rodzieuy zamożdych, opowia- 
dał, że w domn rodzicielskim uczono go ciągle 
Żyć uczciwie i dobrze. „To było powodem mo- 
ich nieszczęść* — mówił Rips, wskazując na 
stosunki w Rosyi, gdzie ludzie uczciwi popada- 
ją w ciągłe zatargi z władzami. Rips pie wy- 
gląda na groźnego rewolncyonistę. Jest niskie- 
go wzrostu, a w twarzy jego przebija się łago- 
dność. Opowiadał z oburzeniem, jak w Rosji bez 
sądu rozstrzeliwano ludzi niewinnych, jak chło- 
stano ma Śmierć starców, kobiety i dzieci. Przed- 
stawił następnie znane już szczegóły swojego 
spotkania się z Kottenem i wstąpienia do taj- 
nej policyi rosyjskiej. Ponieważ Rips nie włada 
językiem francuskim, więc zeznania jego tłóma- 


wodu rozprawa sądowa trwała dwa dni, gdy w 
zwykłych warunkach byłaby się skończyła w je- 
dnym dniu. a 

— Jaki pan miałeś zamiar? — zapytał go 
przewodniczący rozprawy, zędzia Fabry. 

— Zabić pułkownika — odpowiedział Rips. 

— A potem nie żałowałeś pan tego? 

— Żałowałem tylko, że nie zabiłem pułko- 
wnika. t 

Pułkownik Kotten, ogromny mężczyżna, o 


dzo poważnego, a nawet groźnego wownętrzno- | wzroku twardym, zeznawał równie po rosyjsku. 
politycznego przesilenia.“ Jego początki sięgają | Opowiedział szczegóły zamachu, poczem adwo- 
już niemal dziesięć lat wstecz i wytworzone kat jego Labori, niegdyś obrońca Dreyfusa, 
zostały nadużyciami finansowemi poprzedniego, | Oświadczył, że imieniem swojego klienta żąda 
zamordowanego przed dwoma laty króla, oraz | odszkodowania w sumie 1 franka. Jako świadko- 
datującą się już również od wielu lat niemożłi-| Wie zeznawali: «adwokat Jan Longuet, autor 
wą wprost gospodarką budżetową, wyrzadzającą | znanego dzieła o terorystach i poliepi w Rosyi; 
Indności olbrzymie szkody i straty. Skutków | Staal, adwokat z Moskwy; Jaurès, deputowany; 


tego nierządu nie zdołały usunąć i zagoić dwa: | 
letnie już, ściśle konstytucyjne rządy BR OEM 
władcy, ponieważ rozbita aż na 13 partyj i grup; 
partyjnych Izba deputowanych nie umie się 

zdobyć na energiczną akcyę sanacyjną. 
Fatalną tę sytuacyę wewnętrzną zaostrzył: 
zaś jeszcze w ostatnim czasie skandaliczny wy- 
padek, który odsłonił niesłychaną wprost ko- 
rupcyę i nieuczciwość w szatowanin groszem 
publicznym. - Wypadkiem tym było bankructwo 
wielkiej insiytucyi finansowej, banku „Credito! 
Pretial*, które naraziło tysiące osób, zwłaszcza 
sfer średnich, na dotkliwe straty. $ Ogólne wy- 
woane tem oburzenie i rozgoryczenie zwiekszy- 
ło się jeszcze, gdy się Okazało, że rząd nietylko 
nie zamierza wystąpić przeciwko niesumiennym 
kierownikom tej instytucji, lecz że nawet bie- 
rze ich w obronę i całą sprawę zatuszować 
usiłuje. - Rząd zaś czyni to dla tego, ponieważ 
na czele upadłego banku stał znany polityk i 
i przywódca obecnej partyi rządowej, stronnie- 
twa progresistów, Lmcyan de Castro i że 
także inne urzędy w tej instytucyi znajdowały 
się w rękach wysokich urzędników i wybitnych 
członków partyi. a 
Pod naciskiem opinii * publicznej, gabinet 
opierający się na tej partyi, pod prezydenturą 
Beiraosa podał się wreszcie do dymisyi, któ- 
rą król przyjął. Dotychczas atoli nowego gabi- 
netu utworzyć on nie zdołał Partya progresi- 
stów posiada bowiem większość w lzbie depn- 
towanych: i pod żadnym warunkiem nie chce 
zezwolić na to, ażeby ster rządów powierzono 
członkom innego stronnictwa. Król wobec tego 
myślą rozwiązania Izby i rozpisania 
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Rubanowicz i Burcew. Wszyscy wyrażali się 
pochlebnie o Ripsie. -~ Na ostatku zeznawał Ba- 
kaj, który oświetlił działalność tajnej policyi 


| rosyjskiej. Proces ten z pewnością był dla rządu 


rosyjskiego wielce niepożądany. ale nia można 
było ubić sprawy. ; * 8 5 

Werdykt sędziów przysięgłych, a następnie 
wyrok „uwalniający Ripsa“, przyjęto z zado- 
woleniem. Sprawozdawca sądowy dziennika „Ma- 
tin“ zapytał po ogłoszeniu wyroku Burcawa, 
jakie odniósł wrażenia z rozprawy. 


k A 


Burców. — 
Cieszę sią przedewszystkiem z uwoinienia Ripsa. 
Wiem, że gdyby ta sprawa rozgrywała się w 
Rosyi, jużby Rips był stracony. Cieszę się dalej 
z tego powodu, że uwolnienie Ripsa jest ska- 
zaniem policyi rosyjskiej. Nie przeczę, że mowy 
Wilhelma i [omasiniego (obrońców Ripsa) przy- 
czyniły się znacznie do tego, ale wiem, że try- 
bunał, wydając swój wyrok, był tłómaczem opinii 
publicznej. Jestem wzruszony faktem, że w walce 
z policyą rosyjską znaleźliśmy popareie W opinii 
publicznej, w parlamencie, „w Sądzie i prasie. 
Muszę jeszcze zaznaczyć, ża walkę podjąłem 
nie tylko w celach rewolucyjnych. Podnoszę 
usilnie, że to jest dzieło hygieny politycznej. 
Walczą z policyą rosyjską. gdyż uważam ją nie 
tylko za groźnego przeciwnika rewołucyi, ale 
talcże za ognisko korupcyi. prowokacyi morderstw 
i pogromów. M 
Podobnie jak Burcew oceniła wynik procesu 
cała prasa i opinia publiczna we Francyi, 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


BOEŻSZOCTU 


Ri Aćminięsacya „Nowej Reloemy* i wacjatłie urzędy pooricwe; miejsc 


Vg: sdwmiułstrecya „Nowej Rotormy*. — Główaa trafika w Bynka. — Agóoncya j. Eopczse 


(A. Pałomozowoj ul Sławkowzza 


2. — Handsi £s. Kssllńraiegoe, Buktanaice. — Harndei 


Krotackmara, nl. Bzewzkta — Bandel J. Etisra, mi. Karmeloka I8. 


A. Oppelik. — R, Bosz (tzEże w Ber 


2 kor. od 100 sgz. dla aawiejsoswyc 


OUTE 


Zapaizi i naita, 


e obrady nad moncpolem zapałkowym. — Projekt 
Rady przemysłowej. — 0:08 zabójczy dla Vacuum Qil 
Comp:oy. — Kto zap!aci koszta tej walki *) 


Trzeci oddział austryackiej Rady przemysło- 
wej obradował w środę dnia 15 b. m. w dal- 
szym ciągn nad kwestyą monopolu zapał- 
kowego. Na wstępie posiedzenia zakomuniko- 
wał sekretarz ministeryaluy dr Loewenfeld, że 
nadeszły podania od jednej z fabryk wyrobów 
z drzewa i od związku austryackich producen- 
tów wyrobów metalowych; pierwsze domaga się, 
ażeby przy awentualnem zaprowadzenin mono- 
polu zapałkowego uwzględniono także interesy 
fabryk drńtu drzewnego i pudełek do zapałek; 
drugie zwraca się przeciwko zamierzonemu zua- 
cznemu opodatkowaniu przyrządów mechani- 
cznych do zapalania, wykazując, że takie opo- 
datkowanie ztujnowałoby wyrabiające te przy- 
rządy fabryki, Dowód to, w jakiej mierze prze- 
wrót w jednej gałęzi przemysłu daje się uczuć 
także innym. W toku następnej, długiej dysku- 
gyi nad kwestyą monopolu, przeważały zdania, 
że dla rządu i sbarbn państwa byłoby rzeczą 
najkorzystniejszą, gdyby eksploatacyę za- 
prowadzonego monopolu wydzierża- 
wiono Towarzystwu akcyjnemu, lub 
syndykatowi, na ten cel założonemu. Prze- 
wodniczący dr Urban przedłożył zebranym już 
nawet zarys projektn takiego syndykatu. 

Projekt ten przedstawia się mniej więcej, jak 
następuje: Osobną ustawą państwo zastrzegłoby 
sobie wyłączne prawo wyrobu zapałek i handlu 
niemi. Ustawa ta upowaźniałaby równocześnie 
ministra finansów do przelania tego pra- 
wa na czas dłuższy na założone w 
tym celntowarzystwo akcyjne. Układ, 
któryby rząd zawarł z tem towarzystwem oraz 
jego statut, stanowić powinny integralną część 
ustawy. Cenę zapałek w handlu detalicznym na- 
znaczałby rząd. Z kapitału zakładowego, doty- 
czącego towarzystwa, rząd przyjąłby 49 pro- 
cent, inni, prywatni akcyonaryusze 51 procent. 

Większość nczostników zebrania zgodziła się 
na ten projekt, między innymi także poseł dr 
Kolischer, który jeszcze na pierwszem po- 
siedzeniu zalecał zamiast monopolu wyższe o- 
podatkowanie zapałek, Stawiał on jedynie za 
warunek, ażeby nie wydano zbyt wielkich snm 
na wykupno fabryk i by wskutek tego kapitał 
zakładowy przyszłego towarzystwa monopolo- 
wego nie był zbyt wysoki, w takim bowiem 
razie ndział państwa w zyskach z monopolu 
istniałby tylko na papierze. Gdyby to nie dało 
się osiągnąć, mowca i teraz jeszcze dawałby 
pierwszeństwo podatkowi i skontyngentowaniu 
prodakcyi zapałek. 

Ostatecznie po dalszej jeszcze dyskusyi przy- 
jęto następującą rezolncyę: 5 
«W razie, jeżeli stan finansów państwowyc 
wymagać będzie wyższego opodatkowania kon- 
sumcyi zapałek, oraz w przewidywaniu, że ma- 
jący wejść w życie z dniem 1 stycznia r. 191 
zakąz używania białego fosforu do wyrobu za- 
pałek zachwieje sytuacyą wielu fabryk. dalej, 
że ewentualny podatek produkcyjny i bandero- 
lowy zrujnowałby średnie i mniejsze fabryki, 
zbytnio podrożyłby ceny zapałek a ' państwu sto- 
sunkowo mały tylko przyniósłby dochód, a tak 
samo niekorzystnym byłby sam tylko państwo- 
wy monopol sprzedaży — Rada przemysłowa za- 
leca w interesie tak przemysłu zapałkowego jak 
i finansów państwa, zaprowadzenie mo- 
nopolu państwowego produkcyjnego 
ihandlowego. Zważywszy zaś, ża doświad- 
czenia, jakie zrobiono dotychczas z własnemi 
przedsiębiorstwami państwa nasuwają obawę, 
iż rząd także z produkcyi zapałek we własnym 
zarządzie nie osiągnąłby znacznych zysków. 
Rada przemysłowa zaleca przekazanie wyrobu 
zapałek osobnemu, na akcyach opartemn syn- 
dykatowi wytwórczemu, i to drogą publicznego 
rozpisania ofert. Zawarty z tym syndykatem 
d!ugoterminowy układ powinien zapewnić pań- 
stwo stały dochód minimalny, odpowiedni ndział 
w zyskach i daleko idące prawo kontroli. 

Rezolucja domaga się dalej rychłego roz- 
strzygniecia sprawy monopolu wogóle iuwzględ- 
nia interesów fabryk drutu drzewnego i pude- 
łek do zapałek. A 

A zatem Rada przemysłowa zaleca państwu 
właśnie tą formę monopolu, przeciwko której od 
samego poczatku zwracała się opinia publiczna, 
monopolu wydzierżawionego prywat- 
nemu towarzystwa, z tą jedynie zmiana, 
że państwo ma do towarzystwa tego przystąpić 
z odpowiednim udziałem i zastrzedz sobie prawo 
kontroli. Monopoł taki, ze względn na koniecz- 
ność porozumienia się z Węgrami = zdaniem 
dra Urbana — może wejść. w życie dopiero 
w r. 1912. Zatem jeszcze przez półtora roku 
indność Austryi nie będzie potrzebowała ogra- 
niczać się w używaniu zapałek. Potem atoli, 
jeżeli monopol uchwalony zostanie, płacić bedzie- 
my za pudełko zapałek conajmniej 4 halerze. 

Nowe obciążenie kieszeni konsumentów spo- 
wodować może także walka, jaką rząd rozpo- 
czął obecnie z amerykańską „Vacunm Oil 
Company". Ciosy, jakie jej zadaje rząd, są 
tak potężne i srogie, iż nawet miliardy jej ma- 
cierzy, Rockefellerowskiej „Standard Oil Com- 
pany* nie zdołają zapewne ocalić jej przed zu- 
pełną kapitulacyą. Do już wiadomych za- 
rządzeń przeciwko rafineryom tego trustu ame- 
rykańskiego, dodał austryaeki minister kolejo- 
wy obecnie nowe, wprost zabójcze, bo natych- 
miast działające. Otóż dyrekcya kolejowa we 
Lwowie otrzymała rozkaz, ażeby wynowiedeiała 
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rafineryi w Dziedzicach, należącej do „Vacuum 
Qil Company“, używanie pomp do napełniania 
cystern w Borysławiu. Z 21 takich pomp, uży- 
wanych tam dotychczas przez tę rafineryę, 18 
jest wiasnością państwa i te odjęte jej zostały 
już po 48 godzinach. Na nic się jej więc nia 
przyda, że jeszcze przez pewien czas będzie mo: 
gla używać wagonów cysternowych, juź także 
jej wypowiedzianych, ponieważ natychmiast 
straci mcżność icl napełniania. Ponisważ zaś 
transport keczkami byłby zbyt drogi i ze zbyt 
wielkiemi połączony trudnościami technicznemi, 
więc najnowszy ten cios rządu oznacza nie 
mniej i nie więcej, jak zupełne odjęcie rafine- 
ryi w Dziedzicach możneści sprowadzania ropy. 
Podobny los grozi także rafineryi w Limano 
wej, założonej wprawdzie rzekomo za pienią 
dze francuskie, lecz — jak fama głosi — ns- 
leżącej również w znacznej części do „Vacuum 
Oil Company“. Ta rafinerya używa do napel 
niania cystern pomp nie rządowych, ponieważ 
atoli znajdują się one na terenie kolejowym, 
więc również prawo ich używania już wypo- 
wiedziane jej zostało. Wobec tezo nie pozostu- 
nie Amerykanom nic innego, jak albo zaprze- 
stać produkcyi nafty, albo wdać się w 
układy z innemi rafineryami i za- 
wrzeć z niemi kompromis co do cen nafty 

W kołach rafinerów krajowych i anstrya- 
ckich panuje przekonanie, że „Vacuum Oil Com 
pany“ pod obuchem tych ciosów skapitułaje i 
zamiecha dalszej zaborczej dla innych rafinery; 
konkurencyi. Kapitulacya taka będzie korzystną 
dla przemysłu rafinerskiego, jej skutki odbiją 
się atoli na cenie nafty, która znów po 
drożeje. 

Rząd wprawdzie, udzielają: rafineryom gali 
cyjsko-austryackim tak energicznego poparcia, 
postawił warunek, ażeby odniesionego w danym' 
razie przy jego pomocy zwycięstwa zbytnio w` 
tym kieranka nie wyzyskiwały; lecz pewne po- 
drożenie nafty nastąpi w tym razie napewno. 


Choroba cesarza Oheim, 


Dzienniki berlińskie przez dłuższy czas nie pisn- 
ły o „chorobie“ cesarza Wilhelma, lecz tylko o 
„niedomagania* (Unpaesslichkeit), Później, gdy nie 
można się już było łudzić, że cesarz jest poważnie 
chory, niektóre dzienniki zaczęły jaż pisać o „che- 
Tobie“, to jest „Erkrankang*, inne zaś podtrzymują 
złudzenie w ten sposób, że stworzyły rubrykę p. t.. 
„Zum bBefinden des Kaisers“, to jest „Jak się ma 
cegarz *, 

Otóż ma się niezbyt dubrze. Wedle wiadomości, 
którą ogłosi} berliński „Lokal-Anzelger*, utwo- 
rzył się na prawem kolanie drugi fu: 
runkuł (wrzodzianka), który pierwotnie uważana, 
czy też ogłoszono tylko za zwyczajne wybroczyny 


h krwi. W sobotę po południa znany chirurg berliń- 


ski, dr Bier, przeciął wrzodziankę, po- 
mimo, że miał to być wedle ogólnych zapewnień 


9 wrzód znpełnia dobrotliwy. 


Jak wiadomo, cesarz Wilhelm dostał przed 14 
dniami wrzodziankę na łokciu. Zaledwie ten furun- 
kuł zdożał się jako tako zagoić, wretąpił nowy na 
kolanie. Lekarze oświadczył, że były to wybro- 
czyny krwi w kolanie po jeździe konnej, którą cs. 
sarz odbył po kilkunastodniowej tezczynności, do- 
dali jednakże uwagę, że nie jest wykluczony zwią- 
zek pomiędzy temi wybroczynami, a furunkułem 
na ręce. Teraz atoli okazało się, że pa kolania u- 
tworzył się równie furunkuł. Przecięto go. nie pró- 
bujac dalszego leczenia zapomocą opatrunków i ma- 
| sowania. = 


(Telagramy „N. Reformy“ z d. 20 czerwca.) 


Beriin. Jak donosi „Lokal-Anzeiger*, powstał 
na prawem kolanie cesarza równie furunkuł. 
Jest on dobrotliwy, podobnie jak farunkuł na 
lewej ręce, operowany d. 7 b. m. Mimo 
to przystąpiono do przecięcia no- 
wego iurunkułu, a profesor dr Bier, 
który oparował pierwszy fiwunku?, badał dokładnie 
nowy absces dzień przedtem. 

Dr Bier wykonał operacyę w asystencyi przy- 
bocznych lekarzy cesarza. Właściwie nie moźna 
mówić o operacyi, gdyż wrzód został tylko prze- 
cięty, poczem wydalono ropę i nałożono opstru- 
nek. Było to w sobotą po południu. Wieczorem, 
dr Bier osobiście zmienił opatrunek. Ogólny stan 
zdrowia cesarza jest dobry, gdyż cesarz zasiadł 
do współnej kolacyi. Gojenie się rany po- 
trwa tydzień, o ile nie zajdą kompli- 
kacye. Skutkiem tego cesarz nie weżmie udziała 
w regatach w Kiel, jednakże polecenia co do 
podróży nie zostały jeszcze wydane. Cesarza 
w Kiełuvwbędzie zastępować następca tronu, 
którego cesarz wezwał do siebie w przeddzień 
wyjazdu jego do Kieł i przygotował go na tę 
ewentualność. Ponieważ cesarzowa udała się do 
Hamburga na wyścigi, widocznie wise stan 
zdrowia cesarza jest pomyślny. * 


Zeprzeczenie. 

Poczdar, (Nowy Pałac). 

Biuletyn lekarzy brzmi: 

„Choroba w kolanie u cesarza przybiera p rze- 
bieg pomyślny. Wysięk jest już prawie 
w zupełności usunięty. Niema ani fu- 
runkułu, ani rany na skórze. Pogłoski o jakiejś 
odbytej opsracyi są nieprawdziwe. £ 

Berlin. Biuro Wolffa donosi, że podane we 
wczorajszym „Lokal-Anzeigerze* szezegóły o ja- 
kiejś operacyi u cesarza, dokonanej przez taj- 
nego radcę prof. Biera w asystencyi przybocz- 
nych lekarzy cesarza it. d, są zupełnie 
zmyślone. Prof. Bier onegdaj wogóle nie był 
w Pałacu. 
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z faniga j 
t Dr Stahisziw Madeyski, 
Z Lussingrande nadchodzi wiadomość, 
że umarł tam, w swojej willi, były minister 
oświaty i profesor uniwersytetu J agiellońskiego, 
dr Stanisław Madeyski. 
Wiadomość ta przypomina znowu krajowi na- 
zwisko tego polityka, głośnego w swoim czasie 
z powodu niezwykłej karyery publicznej, Uro- 
dzony w roku 1841 w Sieniawie, ś. p. Stani- 
sław Madeyski poświęcił się z początku zawo- 
dowi notaryalnemu, później jednak aspiracye 
jego sięgały wyżej. Umiał nawiązywać stosunki 
ze sferami i rodzinami wpływowemi w kraju, 
habilitował się w uniwersytecie lwowskim dla 
prawa cywilnego, a w r. 1880 otrzymał profe- 
surę na wszechnicy Jagiellońskiej, Równocześnie 
występywał także coraz głośniej na arenie po- 
litycznej, a 
. Wybrany posłem w roku 1879, zwrócił na 
siebie uwagę, jako dobry mowca i gładki poli- 
tyk. Uchodził nawet za „liberała*, ale z demo- 
kracyą polską nie nie miał wspólnego. Jakiś 
czas był wiceprezydentem Izby poselskiej, aż w 
roku 1893 otrzymał portfel ministerstwa oświa- 
ty w gabinecie koalicyi polsko-niemieckiej ks. 
Windischrgńtza. Na tem stanowisku nie pozostał 
dłużej, niż półtora roku, bo od 11 listopada 
1898 r. aż do 19 czerwca 1895 r. Śmierć jego 
przypada zatem właśnie w 15 rocznicę dymisyi. 
Upadek koalicyi był w większej części jego dzie- 
łem. Madeyski uchodził za polityka pojednaw- 
czego wobec Niemców, którzy też chętnie zgo- 
dzili się na powierzenie mu teki oświaty. Dr 
Madeyski nie mógł jednak odmówić Słowieńcom 
spełnienia tak skromnego postulatu, jak założe- 
nia klas równoległych słowiańskich przy niższem 
gimnazyum niemieckiem w Cylei i wstawił od- 
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robót publicznych Millerand zarządził natychmiast | niejszą rólkę, odtwarza bardzo starannie, Miłym 
śledztwo. W pociągu ekspresowym wielu podróżnych | głosem odśpiewała p. Kornażyńska apostrofę dacha- 
doznało złamania nóg i rąk. /nocy. Operę prowadził prof. Słomkowski, 

Telegram z Wersalu donosi: Zderzenie było| „Momus“ warszawski rozpoczął przedstawienia 
straszne, maszyna, tender i trzy wagony pociągu |w lokalu p. Drobnera, Program jest bardzo za- 
ekspresowego, między nimi wagon jądalny, wjechały | bawny, zyskałby jednak jeszcze, gdyby dotknął sto- 
na pięć ostatnich wagonów pociągu osobowego. Pa- |sunków wybitnie krakowskich. Na czoło artystów 
lenisko maszyny przewrówiło się i zapaliło wagony, | wybijają się pp. Borowska (kapitalne śpiewki „Starej 

z których 10 spłonęło. Maszynista pociągu ogobo-| Warszawy“) i Kaden (bajeczny mimik i imitator 
wego dostał pomięszania zmysłów. Do wczo- | Izadory Duncan). ` i 
raj rana pochowano 18 ofiar katastrofy, Z powoda| Uroczystość grunwaldzka dla młodzieży szkół 
zwęglenia zwłok wiele ofiar nie można było roz-|wydziałowych i średnich odbyła się wczoraj wie- 
poznać. J czór w sali Klubu pocztowego staraniem Bekcyi od- 

Z Paryża telegrafują: czytowej „Ogniska“ nauczycielskiego. — Na obfity 

Katastrofa kolejowa, jaka wydarzyła się w Ville-|i urozmalcony program złożyły się: zagajenie p. 
preux, jest jedną z największych kata-|Strokowej, słowo o Krzyżakach, wypowiedziane z 
strof, jakie wydarzyły się w ostatnich latach we | niezwykłym zapałem, w formie pięknej i podniosłej 
Francyi. 7 á i przez p. Szkodzińskiego, produkcye doskonale zhar- 

Na miejscu zginęło 20 osób, rannych |monizowanego chóru uczniów szkoły wydziałowej 
jest 80 osób. Zwłoki są prawie zupełnie zwę-|imienia Kazimierza Wielkiego pod dzielną batutą 
glone, to też trudno je agnoskować, Dziś przybyli | p. Dziedzica, gorąco okłaskiwane także produkcye 
tu krewni ofiar. Na miejscn katastrofy rozgrywają | orkiestry młodziutkich nczniów szkoły wydziałowej 
się straszne sceny. imienia Kazimierza Wielkiego, pod kierownictwem 

Stan rannych jest przeważnie bardzo niebezpie: | p. Markheima, piękne deklamacye p. Modrzewskie- 
czny. go, oraz obraz sceniczny Strokowej „Rycerze Ja- 
dwigi*, odegrany bez zarzutu przez Koło imienia 
królowej Jadwigi. i F 

Zakończenie roku szkolnego w szkole dla 
analfabetów im. św. Floryana odbyło się wezo- 
raj. Na uroczystość tę przybyli: z ramienia Rady 
szkolnej radca dworu Zaleski, inspektorzy szkolni: 
Dobrzański i Łopuszański, prof. Sikora jako dele- 
gat zarządu głównego T. S, L, sędzia Edmund 
Pieohnik, jako delegat -Koła I T. 8. I, i prof. 
Bujwid z ramienia Rady m. Krakowa, Jako przed- 
stawiciele wojskowości byli obecni: major Volkner 
i z każdego pułku delegowani przez komendę ka- 
pitanowie. ż 

Uroczystość rozpoczęła się egzaminowaniem ncz- 
niów, którzy wykazali stosunkowo znaczną biegłość 
w pisaniu i czytaniu. Niektórzy z nich wygłosili 
patryotyczne wierszyki, ułożone przez prof. Wajdę, 
poczem odbyło się rozdanie nagród w postaci pięk- 
nych książeczek polskich. Następnie uczniowie i 
uczestnicy uroczystości zebrali się na podworcn 
szkoły, gdzie przemówił imieniem I Koła T, S. L. 
Będzia Piechnik, dziękując dyrektorowi kursów J. 
Parczyńskiemn za sumienne 10-letnie kierownictwo 
kursów dla analfabetów, Następnie przemawiali: 
radca dworu Zaleski i jeden z oficerów, podnosząc 
zasługi nauczycieli kursów koło wyplenienia anal- 
fabetyzmu. Uroczystość zakończyło przemówienie 
dyrektora Parczyńskiego, który, dziękując za uzna- 
nie, wyraził swą szezerą radość z pięknych owo- 
ców nauki na kursach, Zasługę zbierania tych owo- 
ców przypisał dyrektor Parczyński wytrwałej i gor- 
liwej pracy grona nauczycielskiego. 

‘Kursa te, utrzymywane i prowadzone przoz I 
Koło T. S. L. od kilkunastu lat, rozpadają stę na 
dwa działy: dla analfabetów cywilnych 1 wojsko- 
wych. Cyfry uczestników, którzy co roku opuszczają 
tę szkołę, świadczą najlepiej o wiełkiem znaczeniu 
i doniosłości tych kursów. W r, szkolnym 1909—10 
na oddziale dla analfabetów wojskowych było za- 
pisanych 249 szeregowców, którzy pochodzili z na- 
stępujących pułków: 13, 56, 20, 100, 9 batalionu 
pionierów, 2 artyleryi wałowej, 1 artyleryi polnej 
i z obrony krajowej. Na oddzłałe dla cywilnych 
uczyło się 86 osób, Kierownikiem kursu od lat 10 


wykazały, zupełnie słusznie, 


obrona: Rzadki 
Stoifer. 
pomocy jedynie wzięto z rezerwy pp. Owsionkę 
i Synowca. |; 

Match rozpoczął się w bardzo żywem tempie, 
W 20 minut po rozpoczęciu gry zdobywa „Oraco- 
via“ pierwszą bramkę, Aż do pauzy zostaje stosu- 
nek 0:l niezmieniony, Ogółem przewaga w pierw* 
szej części po stronie Krakowiaków. „Pogoń“ je- 
dnak chwilami bardzo górowała *nad „Cracowią*, 
W drugiej części był okres, że „Pogoń“ przez 10 
minut blizko trzymała piłkę przy bramće przeci- 
wnika i znakomicie atakowała, tak, że „Cracowia* 
musiała się wytężająco bronić, Aż do pauzy robili 
Lwowiacy sympatyczne wrażenie, Znać było, że to 
drużyna ze znaczną rutyną i silnym zmysłem ory- 
etacyjnem w czasie gry. Gra ogółem po obu stro- 
nach prowadzona delikatnie, jakkolwiek energi- 
cznie, = 

Dopiero po panzie „Cracovia“ okazała swą prze- 
wagę. Krótko po rozpoczęciu gry tracą Lwowiacy 
bramkę. Przegrana przez jakiś czas wywołuje po 
ich stronie bardzo żywe tempo w grze, w czasie 
którego zdarzyło się po obu stronach kilka wypad- 
ków chwilowej niezdolności footbalistów do gry 
z powodu za silnych zderzeń, lub ciosów piłką, — 
Mimo kilkakrotnych mdatnych ataków „Pogoni* 
na bramkę przeciwnika, piłka przeważnie krąży 
koło bramki lwowskich gości, Wreszcie zupełnie 
niespodzianie zdobywa „Cracovia“ trzecią bramkę. 

„Pogoń* poniosła więc klęskę w stosunku 3:0. 
Wykazała jednak wielką sprawność, dobre zgranie 
się i znaczną rutynę. Była w każdym razie powa- 
żnym przeciwnikiem „Cracovii“, której ustępuje, 
jednak nie w tak znacznym stopniu, aby przy do- 
brym trainingu nła dorównała jej, a nawet ją 
przewyższyła. Należy jeszcze zaznaczyć, że „Po- 
goń“ grała wcale taktownie, nie można się tym 
rezem skarżyć na bratalność. 


Z kraji. 

Uroczysteść grunwaldzka w Chrzanowie (Ko- 
resp. „N. Reformy“) Chrzanów, 19 czerwea. 
Wspaniałą była dzisiejsza manifestacya dla uczcze- 
nia rocznicy grunwaldzkiej. Już od wczesnego rana 
pociągi ze wszystkich stron zwróciły tłumne wy- 
cieczki nczestników. Przybyli zwłaszcza w bardzo 
pokaźnej liczbie sokoli z wszystkich gniazd Zagłą- 
bia, członkowie ochotniczych straży pożarnych, wło- 
ścianie z powiatu, robotnicy fabryczni i górnicy. — 
Watępujących do miasta gości witały u wylotu a- 
lei Henryka dwa wielkie maszty przybrane w zie- 
leń i chorągwie o barwach narodowy ch. 

Uroczystość zczpoczęła rię pobudką po ulicach 
miasta przez dzielną orkiestrę ochotniczej straży 
pożarnej z Trzebini, O godzinie 10 przed południem 
odbyło się w miejscowym kościele parafialnym uro- 


i Karasiński ; 


f > R 
ié r GIER. 
iiraków, 20 czerwca. 


* Komitet dziennikerski podczas uroczystości 
grundwaldzkich. Na zaproszenie członka Wydzia- 
łu Związku i delegata Wydziału Tow, dziennikarzy 
polskich, red.: Michała Konopińskiego, odbyło 
się wczoraj zebranie członków obu wzmiankowa- 
nych towarzystw, redaktorów i publicystów, mie- 
szkających w Krakowie. Cełem obrad zebrania było 
zawiązanie krakowskiego komitetu dziennikarskiego, 
któryby zajął się wogóle dziennikarzami i publicy- 
stami, którzy na nroczystości grunwaldz- 
kie przybędą do Krakowa, 

W zebraniu, oprócz zwołującego je red. K ono- 
pińskiego, wzięli udział pp.: red. Kazimierz 
Bartoszewicz, red, Michał Chyliński, dr 
Adam Doboszyński, p. Adam Siedlecki, 
redaktorzy „Czasu* pp. Rudolf Starzewski I 
Stanisław Kopernicki,” redaktor „Głosu Naro- 
du“ dr. Antoni Beaupré, redaktor „Gazety Pow- 
szechnej* Władysław Wąsowicz, red, “Nowości 
Ilustrowanych* p.. Zdzisław Tranda, red. „No- 
wej  Reformy* pp. Aleksander Karcz i Jan 
Grzywiński, - 3 

P. Ludwik Szczepański red: „Nowin“ na- 
desłał list, w którym tłómaczy niemożność swego 
przybycia, lecz oświadcza zarazem gotowość współ- 
działania w zamierzonej akeyi. 

Zebrani uchwalili przedewszystkiem utworzyć 
komitet dziennikarski, w którego skład 
wszyscy należeć będą, a który zająć się ma przy- 
bywającemi do Krakowa dziennikarzami i publicy- 
stami, Przewodniczącym komitetu wybrano p. Mi- 
chała Konopińskiego naczelnego redaktora 
„Nowej Reformy“ sekretarzami pp. Władysława 
Wąsowicza, redaktora „Gazety Powszechnej“ 
l p. Aleksandra Karcza, red, „Nowej Refor- 
my*, 

Zadanie komitetu streszczono w następujących 
głównych pnaktach: 


powiednią, małą kwotę na ten cel do budżetu. 
< To wywołało oburzenie w stronnictwie naro- 
„dowo-niemieckiem, które rozpoczęło tak namię- 
tną agitacyę przeciw rządowi, że zmusili Ple- 
nera, który był ministrem skarbu, do ustąpienia, 
to pociągnęło za sobą dymisyę całego ga- 
bineta i rozbicie koalicji. 

W broszurze swej poświęconej kwestyi języ- 
kowej oświadczył się za językiem niemieckim 
jako „Verstandigungs sprache“, 

. p. Madeyski zatrzymał po dymisyi mandat 
poselski, ale, jak wszyscy prawie politycy pol- 
Bcy, zostawszy Ekscelencyą, nie wrócił więcej 
do kraju. Osiadł stale w Wiedniu. W kilka lat 
później powołany został do Izby panów. Był 
też członkiem trybunału państwowego i rady 
nadzorczej zakłądu kredytowego. Publicznie wy- 
stępował coraz rzadziej, przeważnie ogłaszał 
Bwoje poglądy o sposobie załatwienia sporów 
językowych w Austryi w kilku brosznrach po- 
litycznyci. "== 4 

Przed kilkomą laty prasa czeska ostro go 
atakowała, ponieważ swoim głosem dyrymował 
w trybunale państwowym przeciw Czechom w 
sprawie obowiązku gminy utrzymania czeskiej 
szkoły ludowej w Wiedniu. 

W r. 1908 wybrany został prezydentem de- 
legacyi austrackiej w Budapeszcie. Była to se- 
sya ważna, w której cesarz ogłosił aneksyę Bo- 
śni i Hercegowiny, i posłowie wszystkich stron- 
nictw uznawali wówczas takt, z jakim Ś, p. Ma- 


krakowskich graczy odniosło potłuczenia, jak również 
o ulewie, z powoda której piłka prawie pływała 
po boisku. Przy przegranej 0:1 takie czynniki nie 
mogą potwierdzić wyższości jednej drużyny nad 
drugą. W Krakowie wynik matchu lwowskiego 
uważano za przypadkowy i, jak wczorajsze zawody 


Zawody rozpoczęły się o godz. 6 wieczorem, 
„Pogoń“ przybyła w następującym składzie: na- 
p a d: Bedłewicz, Sykała, Wawrzyk, Rysiak, Maryom; 
pomoc: Solecki, Kucharz (kapitan) i M. Kowacki; 
bramkarz 


„Cracovia“ była w zwykłym składzie, w 


Po ? 


niedziałek, 20 Czerwca 1910 


z prezesem drem Kazimierzem Woynarowskim ną 
czele, U 

Zaznaczyć jeszcze należy, ża miejscowa ludność 
Żydowska, z wyjątkiem części inteligencyi, zacho” 
wała się wobec uroczystości z zupełną abstynen- 
Cyg 

Protest wyborczy. Ze Lwowa piszą nam; 
W sprawie protestu, wniesionego przeciwko doko« 
nanemu dnia 30 czerwca, względnie 6 lipca 1909 
roku, wybrano Aleksandra br. Skarbka posłem 
do Rady państwa, z okręgu nr 26 (Gródek-Sam« 
bor) zarządziło prezydyum namiestnictwa dochodze: 
nie, poruczając jego przeprowadzenie radcy dworu 
Zimnemu, Delegat ten namiestuictwa wyjedzie w 
najbliższych dniach do Sambora, celem przeprowa: 
dzenia tam dochodzeń, 

Wizytacya biskupia. Z Czerniowie donoszą: 
Przybył tu ks. arcybiskup Bilezewski na wi- 
zytacyę kanoniczną. Na dworcu powitano go urgs 


czyście. - 


Że Świata. 


Czeska Matica skolska. Z Pragi donoszą: Wy* 
dane wczoraj sprawozdanie czeskiej „Maticy skol 
skiej“ stwierdza, że utrzymuje ona obecnie 50 
szkół ludowych w Czechach, 11 na Morawach i 7 
na Śląsku, dalej 36 ochrońek i szkół froeblowskich 
w Czechach. 17 na Morawach i 4 na Sląska. — 
Dochody „Maticy* wzrosły w roku ubiegłym na 
1,402.219 koron. 

Powódź w Szwajcaryi. Woda w jeziorze Bo* 
deńskiem podnosi się ciągle, a groza niebezpie« 
czeństwa wzmaga się skutkiem tego, Że znowu zas 
czynają padać deszcze. Woda zalewa ulice miej- 
scowości Rohrschach. Cała dolina Muotad jest zas 
lana, Liczne oddziały wojska biorą udział w akcył 
ratunkowej. 

Odsłonięcie pomnika. Z Monachium telegra 
fują: Wczoraj w południe odsłonięto uroczyście, w 
obecności księcia regenta i królewskiego dworu por 
mnik króla Ludwika II. na moście Corneliusa. 

Nowy balon, mający nazwę „L. Z, VII“, zosta 
jaż wykończony w warsztatach we Friedrichshafen. 
Wczoraj miały odbyć się próbne loty balonu, który 
jest przeznaczony wyłącznie do przewożenia pod 
różnych. Nowy balon ma 146 metrów długości, 40 
metrów szerokości i składa się z 17 baloników o 
łącznej pojemności 20.000 metrów sześciennych 
gazu. Balon może zabrać 16 podróżnych, dla któs 
rych będzie znajdować się w balonie bufet, obsła» 
giwany przez kelnera. 

Smierć aeronauty. Niemiecki aeronauta Robl 
wzniósł się w powietrze pod Śczacinem, za pomo« 
cą biblann systomu Farmana. Nagle z wysokości 
20 metrów aeroplan spadł na ziemię I uległ znic 
szczeniu. Robl skręcił kark i gdy widzowie po 
spieszyli mu na pomoc, znaleźli jaż trupa. 


Nowy zamach linickiego. Jak to już wiadomo 
czytelnikom z sobotniego numeru popołudniowego 
„Nowej Reformy“, popełnił Ilnicki w Paryżu nowy 
zamach, strzelając z rewolweru na Champs Elysóag 
do sekretarza szwajcarskiej ambasady, Segessera, 
Ilnicki przebywa w Paryżu od 8 miesięcy i znany 


jest tutejszym władzom policyjnym. Józef Serafin 


Iinieki, liczący 67 lat życia, pochodzi z Żydaczo* 
wa w Galicyi. Znajdował się już w kilku zakła» 
dach dla obłąkanych, ale zawsze zdołał z nich 
umknąć, I tak d. 24 września 1908 r. Ilnicki u« 


s Komitet postara się, w porozumienia z głównym 
komitetem grunwaldzkim krajowym, o zarezerwo- 
wanie pewnej liczby pomieszkań dia 
dziennikarzy, którzy przyjazd swój do Krakowa na 
uroczystość zgłoszą u przewodniczącego komitetu, 

Komitet postara się o utworzenie biura in- 
formacyjnego, w którymby redaktorzy i ko- 
respondenci pism zamiejscowych, zgłoszeni w 
komitecie, z największą dła siebie korzyścią i 
możliwemi udogodnieniami, spełniać mogli swoje 
zawodowe obowiązki. 

Komitet postara się również o zastrzeżenie dla 
zgłoszonych u siebie dziennikarzy, biletów wstępu 
na uroczystość, trybuny, zebrania towarzyskie i t. p, 

Prezydyum komitetu zwraca się tedy, w myśl 
tych uchwał, na razie na tej drodze, do wszyst- 
kich organizacyj dziennikarskich pol- 
skich i do Towarzystwa dziennikarzy sło- 
wiańskich w Pradze, z prośbą, aby czemprę- 
dzej o zawiązaniu się komitetu dziennikarskiego w 
Krakowie i jego zadaniu członków swoich zawia- 
domić zechciały, 

Komitet przyjmować będzie także zgło- 
szenia zawodowo pracujących dziennikarzy i publi- 
cystów, nie należących do organizacyj 
dziennikarskich. DDA 


deyski kierował dyskusyą, często bardzo dra- 
żliwą. 

Dr Madeyski był także długoletnim członkiem 
Sejmu galicyjskiego. : 

Syn Ś. p. Madeyskiego jest radcą ministe- 
ryalaym w ministerstwie oświaty, jego córka 
jest żoną byłego starosty w Tarnowie, Duna- 
jewskiego, obecnie radcy namistnictwa, przy- 
dzielonego do ministerstwa rolnictwa. 

S. p. Madeyski chorował od dłuższego czasu. 
Przed kilku tygodniami poddał się bardzo cięż- 
kiej operacyi abcesu w opłucnej. Operacya, 
zdaniem lekarzy, udała się i chory wyjechał na 
południe dla rekonwalescencyi, Tam jednak za- 
skoczyła go Śmierć, 


(Telegramy „kowej Reformy“ z d. 20 czerwca): 


Lussingrando, Umarł tu w swojej willi b. 
minister dr Stanisław Madeyski, Ciało jego 
bedzie przewiezione do Krakowa, gdzie we 
czwartek odbędzie się pogrzeb. 

a t 
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czyste nabożeństwo, odprawione przez ks. dziekana 
Skoczyńskiego, Podniosłe kazanie patryotyczne wy” 
głosił kapelan chrzanowskiego Sokoła ks, proboszcz 
Kamiński. W nabożeństwie, ze względu na szezu: 
płość świątyni wzięły tylko udział liczne delegacye 
gmin I towarzystw z powiatu, gdy tymczasem w 
sąsiednich ulicach gromadziły się tysiączne zastępy 
publiczności. 

Po nabożeństwie uformował się w ulicy Henry. 
ka długi barwny pochód, Na czele, poprzedzonym 
orkiestrą z Trzebini, na koniu we wspaniałym 
stroju polskim, przy karabeli, jechał w otoczeniu 
dwóch konnych sokołów-adjutantów mistrz ceremo- 
nii dr Dobrzyński z Trzebini. Dalej wolnym kro- 
kiem posuwały się konne oddziały dziarskich Kra- 
kusów w malowniczych strojach z Trzebini, Qięż- 
kowic, Luszowie, Chrzanowa, Grojca i Załasu, — 
Drużynę Krakusów zamykał konny oddział sokołów 
z powiatu chrzanowskiego. Za konnicą postępowało 
w wojskowym ordynku kilkadziesiąt platonów s0- 
kołów 1 strażaków ogniowych z różnych miojsco- 
wości, oraz sprawne oddziały górników z Jaworz- 
na, w pięknych, ciemnyen strojach, z pióropuszami 
na czakaob, pod sprężystą komendą swoich dowód- 
cow, p 

Pochód zamykały delegacye gmin, powiatów, 


jest dyrektor Parczyński, Skład grona nauczyciel- 
skiego stanowią: na oddziale dla wojskowych pp. 
Wajda (najstarszy i pierwszy nauczyciel tych kur- 
sów), Orczykowski, Mautyja, Mildner, Fecko i Ni- 
ziński; na oddzials di« wojskowych pp. Haraschiu 
i Wróblewski, Nauka odbywała się w niedziele i 
święta od-godziny 2 — 5 po południu. Ogółem 
było 34 dni, czyli 102 godzin nauki, Na oddziale 
II oprócz nanki czytania i pisania nabywali ucz- 
niowie pod kierownictwem prof. Wajdy wiadomo- 
ści z geografii, historyi polskiej i anstryackiej, 
przyrody i hygieny, a w znacznym zakresie rów- 
nież z praktycznej stylistyki. Biblioteką dla ucz- 
niów, darem I Koła T, S. L, kierował profesor 
Wajda. a 

Uroczystość kwiatowa. W szkole wydziałowej 
na Smoleńsku odtył się dziś poranek kwiatowy, 
Przeszło stu uczniów przybyło z wypielęgnowanemi 
roślinkami, które otrzymali zeszłego roku. Uro- 
czystość zagaił dyr. Julian Maclołowski, podnosząc 
w swem przemówieniu, że zwyczaj pielęgnowania 
kwiatów uszlachetnia serca młodzieży i jest bardzo 
doniosłym czynnikiem wychowawczym. Następnie 
p. Orszulski, nauczyciel tej szkoły, w pięknym 
i jasnym wykładzie pouczył młodzież o sposobach 
pielęgnowania kwiatów. Poranek uświetuiły odpo- 


ciek? z zakładu dla obłakanych Am Steinhof, W 
listopadzie tego samego roka uwięziono go w hos 
telu Krakowskim we Lwowie I umieszczono w Kuh 
parkowie. Stamtąd uciekł Ilnicki w sierpnia nbie* 
glogo roku i 

W r. 1901 toczył się w Wiednia przeciwko 
Ilnickiemu proces karny, wytoczony przez pewną 
bogatą kobletę z powodu oszustwa. Ilnicki opowia- 
dał wtedy, że w r. 1889 musiał z powodu prze- 
śladowań politycznych uciec z Rosyi, przybył więc, 
do Wiednia i po dłaższych staraniach otrzyma 
pozwolenie na powrót do Rosyi. Mimo to nwięziły 
go władze rosyjskie po powrocle do Rosyi i trzy« 
mały przez 3 lata we więzieniu, Wydostawszy się 
z Rosyi, opowiadał Ilnicki, że z inicyatywy króla 
Edwarda udał się do Kopenhagi, ażeby tam carowi 
Aleksandrowi III. wręczyć podanie. m 

Proces w Wiedniu skończył się skazaniem Unics 
kiego na 10 miesięcy więzienia, Skutkiem kłamli« 
wogo doniesienia, jakoby go we więzieniu sądu kra« 
jowego w Wiedniu bito knutem, otrzymał miesiąc 
aresztu. Gdy car bawił w Wiednia, wydalono na 
ten czas Ilnickiego do Vóslaa. W czerwcu 1904 
udał się Ilnieki do Berna w Szwajcaryi i tam wys 
konał zamach na posła rosyjskiego Szadowsklego, 


Straszne katastrofi kolejowa, 


Z Paryża donoszą: Z powodu zepsucia się 
maszyny, pociąg osobowy musiał ;'na dłuższy czas 
zatrzymać się na stacyi Villepreux pod Paryżem. 
Naczelnik stacyi wezwał podróżnych, ażeby wysie- 
dli z pociągu. Podróżni opuścili wagony, a część 
ich udała się do restauracyi, część zaś i to większa, 
pozostała na torze kolejowym, Tymczasem pociąg 
osobowy odjechał na tak zwany ślepy tor. Nagle 
całą siłą pary wpadł na stacyę pociąg okspresowy 
z Wersalu i wjechał w tłam podróżnych, zabijając 
i kalecząc stojących na torze. Następnie wjechał 
pociąg ekspresowy na pociąg osobowy. Maszynista 
I palacz zginęli, konduktorowie i podróżni, znajdu- 
jący się w wagonie restauracyjnym, odnieśli rany. 

Telegram z Paryża donosi: Katastrofa kole- 
jowa, która wydarzyła się na stacyi w Villepreux, 
rowstała z winy personalu kolejowego. Urzędnik, 
pełniący służbę, nie dał pociągowi ekspresowemu 
sygnału zatrzymania się, skutkiem czego maszyni- 
sta tego pociągu, nie zatrzymującego się wogóle 
na tej stacyi, miał przez nią przejechać ze zwy- 
czajną szybkością. Maszynista pociągu ekspresowe- 
go chciał w ostatniej chwili hamować, ale już było 
zapóźno. Pociąg ekspresowy najechał na tylne wa- 
gony stojącego pociągu osobowego, które Bię spię- 
trzyły na Bobie, a częścią wbity się jedne w dru- 
gie. W dodatku wagony te stanęły w płomieniach, 
co utrudniło akcyę ratunkową. Z pod szczątków 
pociągu osobowego wydobywały się straszne jęki, 
Służba kolejowa przy pomocy podróżnych zabrała 
się do gaszenia pożaru, co trwało prawie godzinę. 
Gdy kilka wagonów spłonęło doszczętnie, zdołano 
ugasić ogień, a tymczasem z Wersalu przybyły 
dwa pociągi ratunkowe z lekarzami. Rannych opa- 
trywano w magazynie kolejowym, zwłoki usuwano 
na bok. Wydobyto 35 ciężko rannych I 15 lekko 
zranionych. Na Š rannych dokonano natychmiast 
amputacyi. Zwłok wydobyto 20. Niektóre są napół 
zwęglone. Wielu podróżnych uciekało w pola na 
oślep i dopiero w nocy powróciło na stacyę, dy 
pociąg ekspresowy wjechaał na stacyę, podróżni, 
stojący na torze, rozprószyli się się, ale odłamki 
sniszczonych wagonów zraniły bardzo wieln. Osta- 


włościanie-goście, oraz publiczność, Szpalerami przez 
tysiące publiczności uformowanemł w ulicach, zdobe 
nych w sztandary narodowe i nalepki grunwaldz- 
kie zbliżał się pochód wolno do ulicy, wiodącej na 
boisko sokole, gdzie transparament z zieleni witał 
pochód szczerym krótkim napisem: „Witajcie*, 

Na obszernem boisku chrzanowskiego Sokoła po- 
chód mstawił się kolumnami i tn po pięknej prze- 
mowie prezesa chrzanowskiego gniazda dr Kazi- 
mierza Woynarowskiego, chorąży nowo poświęco- 
nego sztandaru gniazd chrzanowskiego, drah Sta- 
nisław Wójcik złożył rotę ślubowania chorążego, 
odczytaną przez naczelnika druha Skupienia. Dalej 
przemawiał imieniem Związku sokolstwa polskiego 
i okręgu krakowskiego druh dr Rowiński. O rocz- 
nicy grunwaldzkiej mówił dr Wróbel, prezes So- 
koła krzeszowicekiego, wskazując na deniosłość tego 
momeutu w naszych dziejach i obowiązkach wobec 
Ojczyzny współczesnego pokolenia. Ostatni przema- 
wiali imieniem włościaństwa powiatu, naczelnik 
gminy Regulice p. Małocha i imieniem robotników 
p. Stanisław Stolarski. Obn mowców zgromadzeni 
obdarzyli burzą oklasków. 1 

Na tem zakończyła się uroczystość przedpołu- 
dniowa. Po południu odbył się na boisku sokolem 
festyn, połączony z ćwiczeniami gimnastycznemi, w 
którem wzięła nader licznie udział publiczność 
miejscowa, oraz przybyli goście. Ną program popi- 
Bów gimnastycznych złożyły się ćwiczenia wolne 
uczniów z Ohrzanowa, chłopców Sokołów z Jawo- 
rzna, Sokołów z okręgu krakowskiego na drążku, 
poręczach i maczugami. Atrakcyą popisów były 
z precyzyą wykonane ćwiczenia prętami 10 Soko- 
lie z Jaworzna i plutonu druhów lancami z Kra- 
kowa, Krzeszowie i Ohbrzanowa, Wykonawców po- 
szczególnych ćwiczeń obdarzono zasłużonemi okla- 
skami, a 

Ówiczeniami kierowali drahowie: Skapień z Chrza- 
nowa, Leonard z Jaworzna i Michalski z Krakowa. 
W czasie festynu komitet pań i panów pracował 
energicznie nad rozsprzedażą losów loteryi fanto- 
wej i kartek dla funkcyonnjącej na boisku poczty. 

Festyn zakończył się późnym wieczorem spale- 
niem ogni sztucznych i oświetleniem boiska ben- 
halskim ogniem. Oała uroczystość, mająca nadzwy- 
czaj podniosły charaiter, wypadła nader okazale, 
za co należy się pełne uznanie komitetowi powiat. 


wiednio dobrane deklamacye nczniów i produkcye 
wokalne pod kierunkiem p. Iseppiego. Wkońcu roz- 
dano między uczniów około 400 wazoników nowych 
kwiatów w wielu bardzo pięknych odmianach, do. 
starczonych przez zarząd miejskich ogrodów. 

Ze Spółki fakturowej. Na ostatniem posiedze- 
niu rady nadzorczej Spółki fakturowej w Krako- 
wie, prezes poseł Federowicz pożegnał członka rady 
p. Stanisława Kariowskiego, który obejmuje stano- 
wisko dyrektora galicyjskiego Banku przemysło- 
wego we Lwowie i jako taki składa godność dole- 
gata rady nadzorczej do dyrekcyi Spółki, Mowca 
podziękował dyr, Karłowskiemu za jego gorliwą i 
skuteczną pracę dla instytucyi, 

Delegatem rady nadzorczej do dyrekcyi Spółki 
wybrano p. Jana Armółowicza, a jego zastępcą dra 
Maksymiliana Drochockiego, + 27 = 

Rewelacye Bol. Rakowskiego, Z Wiednia otrzy- 
mujemy następująco pismo z prośbą o umieszcze- 
nie: 4 

Szan, Redakcyo! W rewelacyach „Kuryera War- 
szawskiego”,* przedrukowanych przez prasę krajową, 
znajduje się między pozycyami, jakie miano wy- 
płacić na cele organizacyi wpływów niemieckich w 
Galicyi, kwota 450 marek, uiszczonych rzekomo w 
roku 1906 na „korespondencyę Herzog w Wie- 
doia“, Odwołując się do lojalności szan. redakcyi, 
proszę o łaskawe stwierdzenie, że między prenume- 
ratorami naszego ściśle Informacyjnego dla pism i 
ich korespondentów przeznaczonego wydawnictwa 
nie znajdnje się konsulat niemiecki we Lwo- 
wie, ża korespondencyi naszej nigdy nie prenume- 
rował żaden konsulat, ani ambasada niemiecką i że 
wogóle nie utrzymywałem nigdy żad- 
nych stosunków z konsulatem we Lwowie lab 
ambasadą w Wiedniu, ani też z rządem pruskim 
lub niemieckim, Z wysokim szacunkiem za „Cor- 
respondenz Herzog“ (Wien, I Haupttelegrafonamt) 
Herzog. r 

Match foothallowy „Cracovii“ z „Pogonią“ 
lwowską, rozegrany wczoraj na Błoniach krakow- 
skich, był rewanżem drużyny krakowskiej za klęskę, 
zadaną przez „Pogoń“ we Lwowie, aczkolwiek 
klęska ta z 0:1 bramki nie była na seryo uwa- 


Przyjazd swój na czas uroczystości grunwaldz- 
kich, które, jak wiadomo, odbędą się 15, 16 i 17 
lipca b. r., zgłaszać należy najpóźniej do 5 lipca 
u przewodniczącego komitetu dziennikarskiego, MI- 
chała Konopińskiego („Nowa Reforma* Kra- 
ków). Zgłaszający się zechcą dokładnie okre- 
ślić, jakiego życzą sobie mieszkania, dla ilu osób, 
w jakiej mniej więcej cenie i na ile dni pobytu, 
z dokładnem oznaczeniem dnia i czasu przy- 
jazdu do Krakowa. 

Nadmienić należy, *żə wobec zamówienia” mie- 
szkań w hotelach, komitet prawdopodobnie rozpo- 
rządzać będzie tylko prywatnemi, odstąpionemi mu 
mieszkaniami. 

Za pomieszczenie Kolegów i ułatwienie im ucze- 
stnictwa w uroczystościach, którzy po 5 lipca przy- 
jazd swój do Krakowa zgłoszą, komitet odpowie- 
dzialności przyjąćby nie mógł. 

Zmiana pogody. Wczoraj po dniu o średniej 
ciepłocie ochłodziło się . powietrze ku wieczorowi 
dosyć silnie, a równccześnie spadł krótki deszcz. 
Noc była chłodna, a dzisiaj rano temporatura wcale 
się nie podniosła. Około południa termometr wska- 
zywał około 150 Cel, Kilka razy do południa pa- 
dał deszcz przy silnym wietrze, I ludzie znowu 
są niezadowoleni. Powiadają, że deszcz jest pożą- 
dany, ale z tego nie wynika, ażeby było tak chło- 
dno, Niektórzy już naprzód żalą się na katar. 

Sprawy wodociągowe. Komisya wodociągowa 
odbyła onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta m. dr. Juliusza Leo. Komisya wysła- 
chała sprawozdania o rucha wodociągów 1 przy- 
jęła do wiadomości zadowalniający postęp wierce- 
nia nowych stndzien na Bielanach. 

Opera. Wczoraj po poładnia licznie zgromadzo- 
na publiczność z przyjemnością wysłuchała baśni 
Huamperdincka „Jaś i Małgosia“, Dała się widzieć 
i słyszeć p. Kliszewska, po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie, zawsze staranna i miła w grze I 
śpiewie. Jasiem była p. Lachowska i zasłużyła na 
rzetelne uznanie. Matką była p. Katarzyna Sawi- 
cka, śpiewaczka młoda i utalentowana, „która jaż 
jako książę w „Nietopetrzn* podobała się publicz- 
ności, Rola matki w „Jasiu i Małgosia", przepro- W 
tnie wagony pociągu osobowego były prawie puste, | wadzoną była żywo, tak pod względem Śpiewackim, | żana nie tylko przez „Oracovię : ale także przez 
gdyż podróżni wysiedli z nich poprzednio. Pełniący |jak i aktorskim. Ojcem był p. Paszkowski, artysta | publiczność lwowska. Pisano i mówiono 0 nadzwy- 
służbę naczelnik stacyi został uwięziony. Minister | niezwykle sumienny, który każdą, choćby najdrob-!czaj brutalnej grze „Pogoni“, wskutek czego wielu 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W.Śracha z Tarnowa. 


nabycia w wyłącznym skłądzie fabrycznym 


Rozmaite zapachy, Wylelixaca cara cuoui od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkia nieczystości ciała, Po krótkiem użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Do 


m —— SAAS GD, AAAS „AAAON, Olga 


Zamknięto go w zakładzie dla obłękanych w Muns 
singen, ale w czerwen 1906 r. Ilnicki uciekł? stama 
tąd. Uwięziono go znowu w ŠSzwajcaryi i wtedy 
Inieki zażądał, ażeby go zbadali psychiatrzy anstry« 
accy. Miał paszport turecki, ala władze tureckie 
nie uznały jego przynależności do Tuarcyi. Spór 0 
jego przynałeżneść trwał długo, aż wreszcie Tlnieki 
podał, że nazywa się Józef Serafin i urodził się 
w Żydaczowie w r. 1853, I to jest jego Tzeczy« 
wiste nazwisko. Wtedy umieszczono go w zakłą: 
dzie Am Steinhof, 

Z podwodnej łodzi, Z Calais tolegrafują: 
Wczoraj dalej wydobywano zwłoki z łodzi podwo» 
dnej „Pluviose*, Ogółem wydobyto 10 zwłok, mięs 
dzy temi zwłoki komendanta. 

Zatonięcie okrętu. Telegram z Plymouth 
donosi: Angielski okręt wojenay „King Alfred“, 
płynący z Plymouth do Guernesey, najechał w kas 
nale La Manche na okręt handlowy i zatopił go. 
Załogę zatopionego okrętu, z wyjątkiem jednego 
marynarza, wyratował okręt wojenny. Zatopiony 
okręt był własnością pewnej firmy londyńskiej. 

Konkurs gimnastyczny. Z Londynu telegra<, 
fują: We wczorajszym konkursie o mistrzowstwo 
światowe w gimnastycezwyciężył zastęp ozot 
ski 782 punktami, na drugiem miejscu byli Frane, 
cuzi (705 punktów), na trzeciem Anglicy (633 puns 
któw). 3 > 

Cyklon, Z Nowego Jorku telegrafują: Wczoraj 
rano szalał tu przez pół godziny straszny ©ją 
klon, 10 osób zginęło, wiele odniosło rany. 


Uroczystości grunwałdzkie w Krakowis. Ną 
koszta obchodu granwaldzkiego w Krakowie w ljpcą 
b. r. nadesłał na ręce magistratu krakowskiego, 
magistrat m. Sącza 200 K. 7 


po aa 


Gpera i operetka Iwowska. 
W poniedziałek po południu: „Chopin“, 
We wtorok: „Piękna Helena“, 
We środę: „Manewry jesienne*, 
Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim. 
W poniedziałek: „Sufrażystkić, 
We wtorek: „Sufrażystkić, + l 
We czwartek: „Madame Butterfly“, nja ON 
W piątek; „Baron Treng” i 
W sobotę: „Faust“, $ m 


Poniedziałek, 80 Czerwca tylu. 


rÉ p. Marcelina Kulikowsita. 


Wczoraj około godz. 3 po południa wystrza 
łem z rewolweru, skierowanym w serce, ode 


brała sobie w Krakowie życie w mieszkaniu 
własne, w domu pod l. 3 przy ul. Pijarskiej, 
znana w szerokich kołach postępowych dzia- 
łaczka społeczna i literatka Marcelina Kuli- 


kowska, licząca 37 lat. 

Na miejsce przybyli natychmiast wezwani le- 
karz miejski dr Sikorski i dyżurni pogoto- 
wia ratunkowego, którzy stwierdzili już tylko 
zgon. Zwłoki po spisaniu prótokołu przez przed- 
stawiciela władzy, przeniesiono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 

Samobójczyni pozostawiła list, który opiewa: 

„Zycia pozbawiam się dobrowolnie; o pienią- 
dze na pogrzeb proszę się zwrócić do dra Ger- 
tlera, który zna stan mojego majątku. Papierów 
i utworów moich proszę nie przerzucać, ale pro: 
szę oddać je znajomej mojej, Helenie Witkow- 
skiej“, 

Powodem samobójstwa, jak można wniosko- 
wać z opowiadania służącej, był silny rozstrój 
nerwowy. 

S. p. Marcelina Kulikowska przybyła do Kra- 
kowa z Warszawy przed dziesięciu laty, i tu 
oddała się całkowicie służbie oświatowej. Była 
jedną z najgorliwszych pracownie w sprawie 
uniwersytetu ludowego, organizowała odczyty, 
zbierała książki dla czytelń i brała żywy udział 
w ruchu stowarzyszeń kobiecych i oświatowych. 
Wolne od tych zajęć chwiłe poświęcała pracy 
literackiej i układała podręczniki dla młodzieży 
1 dziatwy, 

Napisała także przed kilku laty fantastyczny 
dramat historyczny p. t. „Bolesław Chrobry“ 
oraz tom nowel p. t. „Promienie*. 

W szerokich kołach znaną była ze swych 
zalet towarzyskich, serdecznej nczynności i dzieł 
chrześcijańskiego miłosierdzia, 


EX PIELE CORTOT TA KO TAL PC ZY CZ TWORZY DET 


Wyścigi konne w Krukowie. 


Tegoroczny meetlng wyścigowy rozpoczął się 
wczoraj bardzo pomyślnie. Od szeregu lat nie pa- 
miętamy na krakowskim torze tak znacznego oży- 
wienia i tak licznej frokwencji, jak we wczoraj: 
kzym dniu otwarcia, . s 

Trybuny i plac przed trybunami natłoczony był 
bardzo wykwintną publicznością ze sfor obywatel- 
skich i arystokracyi — liczny udział strojnych pań, 
oficerów i świata sportowego dodawał niemało oży- 
wienia zabawie. 

Podczas gonitw 
p. Czyżowskiego. 

Oprócz totalizatora, fankcyonowali wczoraj na 
torze także dwaj bookmackerzy z firmy Dobrina i 
Lackenbachora z Wiednia, oblegani, jak zawsze, 
przez grona spekulujących i żądnych wygranej gra- 
czy, 

Dzień wczorajszy był dniem popisu Towarzystwa 
międzynarodowych wyścigów, stąd też i zainiore- 
sowanie było wyjątkowe, gdyż w blegach brały u- 
dział konie najlepszych stajen — a nagrody były 
większe, Z pewnem zadowoleniem stwierdzić można, 
że palma zwycięstwa przypadła w udziale przewa- 
Żnie koniom stajni krajowych, a mianowicie: hr. 
Zdzisława Tarnowskiego I p. Ostaszewskiego, które 
wyprowadziły do walki swoje najlepsze wyści- 
gówce. 

Biegów było siedm. z s 

I Bieg otwarcia z płotami, Handicap. 
Nagroda honorowa I 2.000 koron, ofiarowane przez 
gminę miasta Krakowa, z których 1.500 zwycięzcy, 
800 drugiemn, 200 trzeciemu koniowi. Dla 4 - le- 
tnich i starszych koni wszystkich krajów. Meta 
2.400 metrów. i 

Biegało cztery konie: 1. Ka. Jerzego Lubomir- 
skiego ogier „Floridsdorf“, 2, „Doroszenko* 
p. L. Dydyńskiego. Kollera „Bar le duc" „wyła- 
mał* przy pierwszej przeszkodzie, ostatnia przyszia 
bez miejsca „Wiera* p. Radeckiego. 

Totalizator płacił 13 za 10. 

ll. Bieg o nagrodę Krakusa. Handicap. 
2.400 koron, ofiarowany przez austryacki Jokey- 
klub, z których 1.800 koron zwycięzcy, 400 dru- 
giemu, 200 trzeciemu koniowi, — Dla trzyletnich 
1 starszych koni wszystkich krajów. Meta 1.600 
m. Diegało koni sześć, - 

l. „Ordonka* p, Zangena. 2. „Gydngyossi* 
ks. Jerzego Lubomirskiego. 3. „Chorążanka* hr. 
Wł, Dzieduszyckiego, 

Totalizator płacił 22 za 10, a za miejsce 57, 
17 1 88 kor. 

IIL Nagroda Rudawy. 2.000 koron, ofiaro- 
wana przez austryaeki „Jockey - klub“, z których 
1.500 koron zwycięzcy, 300 koron drugiemu, 200 
koron trzeciemu koniowi. Dla trzyletnich i star- 
szych koni wszystkich krajów, które jeszcze żadne- 
go biegu o wartości najmniej 3,000 kor. nie wy- 
grały. Meta 2.000 metrów. 

Biegało 6 koni. 

1. „Eunice“ p, St. Kalinki. 

2. „Ninos“ p. Wł, Schindlera, 

3. „Wright“ p. K. Ostaszewskiego. 4. „Add ide" 
p. SŁ Wiktora. Pez miejsca „Tanderloing* por. 
Osadzińskiego i „Bohun“ Kollera, 

Totalizator płacił 18 za 10, a za miejsce 71 i 
293 koron, 

IV. Nagroda prezesowska 4000 koron, 
z których 3000 kor. zwycięscy, 600 kor. drugiemu, 
400 kor. trzeciemn koniowi. Dla trzyletnich i star- 
szych koni z Galicyi, Bukowiny i Rosyi. Meta 
2400 metrów. 

Biegało 4 konie. ' 

1. „Igor“ p. Zangena. 2. 50 HP. p. Ostaszew- 
skiego, 3. „Gawratka* hr. Wł. Dzieduszyckiego. 
Bez miejsca „Kameleon* hr. Zd. Tarnowskiego. 

Totalizator płacił 15 za 10, a za miejsce 59 i 
40 kor. 

V. Oficerski bieg z przesykodami, 
Steeple-chase. Nagroda honorowa i 2000 kor. ofia- 
rowane przez austr, Jockey Klub, 1200 kor, zwy” 
cięscy, 400 kor. drugiemu, 300 kor, trzeciemu i 
100 kor. czwartemn koniowi. Dla czteroletnich i 
starszych koni wszystkich krajów. Meta 4000 mtr. 
Jeżdzili panowie. 

Biegało 7 koni. 

1. „Satas? por. Lammeta, 2. „Torskie* rotm. 
Kollera. 3. „Jagner* nadpor, Kriger. 4. „Kuroki“ 
nadpor. Teisingora. Bez miejsca: „Rean“, „Trap- 
per“ i „Fürth“. 

Totalizator płacił 62 za 10 kor. i 51 za trzy 
pierwsze miejsca. 

VL Bieg gładki koni półkrwi. Nagroda 
1800 kor. z których 1200 kor. zwycięscy, 300 
kor. drugiemu, 200 kor. trzeciemu, 100 kor, czwar- 
temu koniowi. Dla trzyletnich i starszych, koni 
półkrwi wszystkich krajów, Meta 1000 m. 


przygrywała orkiestra cywilna 
O w 


a 


Biegało 5 koni. 

1. „Kupidynek*, Zdzisława hr. Tarnowskiego. 2, 
„Lis* K. Ostaszewskiego. 3. „Sielanka* rotm, Kol- 
lera. 4. „Sonna“ Zdz, hr. Tarnowskiego, 

Totalizator płacił 14 za 10 kor, i 52 za pierwsze 
dwa miejsca. 

VII. Wielkie krakowskie wiosenne 
Steepłe-chase. Nagroda honorowa i 4000 kor., 
z których 3000 kor. zwycięscy, 500 kor. drugle- 
mu, 300 Kor. trzeciemu, 200 kor. czwartemu ko- 
niowi. Dla 4-letnich i starszych koni wszystkich 
krajów. 

Biegały 3 konie, 

1. „Riga“ p. K. Ostaszewskiego, 2. „Ambra“ 
Schindlera. 3. „Lovely“ ze stadniny Maräsesti. 

Totalizator płacił 34 za 10. 

Wyścigl obyły się bez wypadku. Pogoda dopi- 
gała. Po wyścigach rozwinęło sio wspaniałe corso 
pojazdów wzdłuż ulic od toru wyścigowego do ul 
Karmelickiej. 
SS TEEN 


E. Gabryelska,irzyšztoľory 
iivzulkówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, lastrumenty używane od 
cen najniższych, 


ITI: 


Kronika lwowska. 
Lwów, 20 czerwca. 

Rektorem uniwersytetu lwowskiego na przyszty 
rok szkolny wybrany został ks, dr Błażej Jaszo w- 
ski. Wydział medycyny wybrał dziekanem prof. 
Ka dyiego, a filozoficzny prof, Porębowicza, 

Pasaż Mikolasza we Lwowie. Właścicielami pa- 
sażu Mikolasza byli dotychczas pp. Andrzej Ro- 
maszkan i dr Henryk Mikolasz. W sobotę nabył p. 
Romaszkan część, należącą do dr Mikolasza — tak, 
że obecnie wyłącznym właścicielem olbrzymiego te- 
go gmachu, reprezentującego wartość około 4 mi- 
lionów koron, jest wyłącznie p. Romaszkan, 

Reportoar teatru lwowskiego. 

We wtorok: „Osiołkowi w żłoby dano*, (Występ Zel- 
werowioza.) 3 

We środę: „Ach, to Zakopane“, 

We czwartek: „Król“, (Występ Zelwerowicza.) 


W piątek: „Zażarty automobilista“. 
W sobotę: „Porwanie Sabinek“, 


Zawtllenie Się domu, 
» (Tel. „Xow. Refermy“ z dnia 20 czerwca.) 


Lwów. Dziś o godz. pół do 3 rano żołnierz 
policyjny, przechodzący uł. Bożniezą, usłyszał 
straszny trzask, dochodzący z kamienicy pod 
1. 3, własności Majera Szmuela Menkesa. Gdy 
pośpieszył ma miejsce, spostrzegł cały środek 
kamienicy, od mieszkań strychowych 
aż do parteru, w gruzach. Cały środek sią 
zawalił, grzebiąc pod gruzżmi kilkadziesiąt 
osób. 

Policyantowi udało się wyratować zaraz 2 
osoby z niebezpieczeństwa, poczem zatelefono- 
wał po straż ogniową i stacyę ratunkową. Wzię: 
to się natychmiast do akcyi ratunkowej. 

Najpierw wyratowano 10 osób z mie- 
szkań strychowych. Potem przystąpiono 
do ougrzebywania zwłok I rannych. Zachodzi 
obawa, że jest około 12 osób zabitych I kilka- 
naścia rannych. Kamienica była zamieszkała 
przez najnboższą ludność żydowską. 
Do godz. 10 rano wydobyto źwłoki 2 kobiet 
tak zniekształcone, że nie ndało się dotąd ich 
agnoskować. Bo 

Miejce katastrofy otoczyło wojsko i policya. 
Pogotowie ratunkowe pełni bez ustanku służbę. 
Trzy osoby przeniesiono do szpitala. 

Opowiadają, że jedna z lokatorek miała 1 
b. m. zwracać uwagę właścicieli, że ściany 
się rysują. 

Lwów. Do godziny 12 wydobyto z pod gru- 
zów 4 zwłoki, strasznie zmasakrowane. Są to 
zwłoki Abischa Wacka, jego Żony Sary, 17- 
letniego syna Juliusza i niejakiego Zandera 
Wadla. 

Przypuszzzają, że pod gruzami znajduje się 
jeszcze 8 zwłok, a może i więcej, albowiem w 
jednem mieszkaniu był formalny hotel — 
gdzie spało nieraz po 20 osób, 

Pewien porucznik wydobył z pod gruzów ży- 
jącego jeszcze niejakiego Barucha Bukarskiego 
i jego sześcioletniego syna, żonę zaś jego wy- 
dobyto nieżywą. . 


Ad udainictyacy„H. Reformy”. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o moż- 
liwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reicrma"! 
wychodzi dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 rano i o pół do 3 po południu. 


Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraty > 


nie została podwyższona. 


Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika. 

Abonenci „Nowej Reformy“ nabywać mogą 
po zniżonej cenie illustrowany dwutygodnik 
lwowski p. t. 


„Nowe Mody” 
Prenumerata kwartalna 2 korony 40 hal. 


1 obóz narodowej demokratii. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 20 czerwca). 


Lwów. Wczoraj odbył się tu posiedzenie 
głównego komitetu stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego, Na posiedzenie 
to przybyli z Wiednia tylko posłowie należący 
do t. zw. grapy radykałnej, z posłów zaś nale- 
żących do t. zw. umiarkowanych przybył tylko 
Tomaszewski. 

Prof. Grabski i Pawlikowski, którzy posta- 
wili kwestyę zaufania, otrzymali jedno- 
myślnie votum zaufania i pozostali 
na swych staowiskach. 


NOWA REWOKMA 


Po dłuższej dyskusyi uchwalono ogłosić de- 
klarcyę kompromisową, w której powo- 
łano się na statuta stronnictwa. Według tych 
statutów, zjazd stronnictwa ma prawo udzielać 
posłom dyrektyw co do ogólnego kierunku po- 
litycznego, uznaje atoli do pewnego stopnia 
autonomię grupy parlamentarnej w Wiedniu, 


PEACE E INKA WEKNONKENCHEKĄ 


Telefoniczne i telegraficzne 
oiniomosci „Nowej Reiormy“ 


z dnia 20 czerwca, 


Cholera azyatycka. 


Lwów. Badanie bakteryologiczne wykazało, 
że Pulssowa, która zmarła onegdaj w Podwo- 
łoczyskach, umarła rzeczywiście na cholerę 
azyatycką. wa i 

Dalszych wypadków podejrzanych zasłabnięć 
w Podwołoczyskach nie było. 


m czesziej Rady naradowej. 


Praga. Wczoraj odbyło się tn walne zgro- 
madzenie czeskiej Rady narodowej pod 
przewodnictwem dr. Podlipnego. Postanowiono 
starać się o porozumienie wszystkich stron- 
nictw czeskich w kwestyi językowej. Do za- 
rządu Rady narodowej wybrano dla Czech pos. 
Baxę i Zdarskiego, dla Moraw dr. Sileny'ego, 
dla Sląska pos. bar. Rolsberga, 


Wiec agrarzystów. czeskich, 

Rudnica (Czechy.) Wczoraj odbył się na gó- 
rze św. Jerzego olbrzymi wiec agraryu- 
szów, na którym omawiano sytuacyę polity- 
czną. Referenci wyrazili przekonanie, że ostatni 
rok był pod względem politycznym dla Cze- 
chów niekorzystny i że niema wido- 
ków uruchomienia Sejmu czeskiego, 


~ Choroba cesarza Wilhelma. 

Paryż. Dzienniki tutejsze zajmują się żywo 
chorobą cesarza Wilhelma. 

„Matin* ogłasza wywiad z głośnym profeso- 
rem dr. Doyen, który oświadczył: Na podsta- 
wie dotychczasowych doniesień trudno powie- 
dzieć, na co właściwie cesarz Wilhelm choruje. 
SAR się jednak, ża jestto poważna cho- 
ro a. r » Al P- iiia 


Mastrój wojenny w Turcył, 


Beriln. 20 czerwca. Donoszą z Konstan- 
tynopola: Robotnicy tutejszej fabryki pro- 
chu uchwalili, iż w razie wybuchu wojny 
z Grecyą pracować będą dziennie cztery go- 
dziny dłużej — bez żądania osobnego wyna- 
nagrodzenia, aby dostarczyć armii potrzebnej 
ilości nabojów. 


Bojkot Greków. 


Salonika. Bojkot rozszerzył się i na sklepy 
greckie. Grecy chcący uchronić się od bojko- 
tu, muszą nabywać od komitetu certyfikaty po 
10 piastrów, Apitacya wojenna ustaje. 


Rosya w kwestył krotońskiof. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* dodaje uwagi 
do noty Izwolskiego w sprawie kreteńskiej w arty- 
kule pt. „Powrót do dawnych stosunków“ i wywo- 
dzi, że rosyjski rząd podał najlepszą drogę do uni- 
knięcia zatarga turecko-greckiego. Propozycyę 
tę powinnyby mocarstwa przyjąć, gdyby się 
zastanowiły nad powagą sytuacji. 


Waiki w Albanii, 


Konstantynopol. Według depeszy głównodo- 
wodzącego w Albanii, wojska tureckie posu- 
wają się w okolicy Malica i Hasi. 

Salonika. 12 batalionów, pod wodzą Osmana 
paszy i 15 pod wodzą Szefkieta paszy, posu- 
wające się w głąb obszaru Malicy, 
napotkało na opór Arnautów, którzy w wielu 
punktach ostrzeliwali wojska z gór. — Wojska 
spędziły powstańców i rozpoczęły ich rozbrajać. 
Wielu ujęto. Straty Axnautów nieznane. Wojsko 
straciło 2 oficerów i 16 żołnierzy. 


Mioszzanie anarchisty. 

Nicea. Policya włoska zawiadomiła policyę 
francuska, że w Nicei przebywa znany anar- 
chista Carai, który ma wykonać zamachy 
na kilku panującyyh. Policya wyśledziła 
mieszkanie Carraia, jego samego jednak nie 
zdołano ująć. Cacrai, widocznie przez kogoś 
uprzedzony, uciekł na czas z Nicei. 
W mieszkaniu jego znaleziono kilka bomb 
iskrzynkę z dynamitem. 


Roosevelt a robotnicy, 


Londyn. Do tutejszej „Centra: News“ dono- 
szą z Nowego Jorku: Byłemu prezydentowi 
Rooseveltowi ofiarowano stanowisko pierw- 
szego prezesa narodowej organizacyi robotników 
wszystkich gałęzi przemysłu. Stanowisko to 
przynosi rocznie dochodu 100.000 dolarów. 


PORE ZENEETNEIEZ-WCHE NECZIENPA A E 
Po zasmisknięsia na neri. 


Kraków, 20 czerwca. 


Uroczyste nabożeństwo w setną rocznicę 
urodzin Chopina. W kościele Najśw. Maryi Pan- 
ny odbyło się dziś o godzinie 11 przed południem 
uroczyste nabożeństwo, na pamiątkę setnej roczni- 
cy urodzin Chopina. Nabożeństwo odprawił infułat 
ks. Krzemieński, w asystencyi duchowieństwa. Na 
nabożeństwie obecni byli: prezydent miasta dr Leo 
i wiceprezydent dr Szarski, oraz kilku radców miej- 
skich. — . 

Chór Tow. muzycznego, pod batutą dyrektora 
Feliksa Nowowiejskiego, odśpiemał kilka pieśni 
kościelnyćh, z towarzyszeniem orkiestry, Świątynię 
zapełniła dość licznie przybyła publiczność ze sfer 
inteligencyl. 

Nabożeństwo ukończyło się po godzinie 12 w po- 
łudnie. 

Wieczorem ku czci Chopina odbędzie uroczysta 
akademiu w teatrze miejskim, 

Z sałi sądowej. Dalszy ciąg rozprawy b. ar- 
tystki teatru ludowego, p. Olgi Orleńskiej, prze- 
ciwko p. Józefowi Żelawskiemu, odbędzie się jatro 
o godzinie 9 rano w sali nr 9 w krajowym sądzie 
karnym w Krakowie. 

Z kroniki pogotowia ratunkowego. W ciągu 
ostatnich 48 godzin interweniowało krakowskie po- 
gotowie ratunkowe w przeszło 50 wypadkach, 
spowodowanych przeważnie bójkami świątecznemi, 
wynikłemi pomiędzy znajomymi, żołnierzami a cy- 


poleca po umiarkowanych cenach 
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wilnymi L.. narzeczonymi, których dyżurowi leka» 
rze niestrudzenie opatrywali. Kilka osób ciężej” 
rannych odesłano do szpitala, 

Nagły zgon. W niedzielę o godzinie 5 nad ra- 
nem padła na brak na placu Szczepańskim, rażona 
udarom mózgowym, 56-letnia Rozalia Misiągie- 
wlez. Pogotowie ratunkowe przewiozło chorą do 
mieszkania przy ulicy Czarneckiego, gdzle chora 
wkrótce, nie odzyskawszy przytomności, umarła, 

Z Warszawy. (Echa rewizyi senatorskiej, — Na 
pomnik Chopina, — Zawieszenie pisma. — Kolej 
warszawsko-wiedeńska), 

— Jak donieśliśmy, kierownik budowy trzeciego 
mostu ną Wiśle, inżynier Marszewski, został usu- 
nięty ze stanowiska przez senatora Neudhardta z 
powodu wykrytych nadużyć, Kierownictwo budowy 
mostu powierzono tymczasowo budowniczemu Stefa- 
nowi Szyllerowi i inżynierowi Plebińskiemu, 

— Ignacy Paderewski nadesłał na rzecz budowy 
pomnika Chopina w Warszawie znaczną ofiarę, wy- 
noszącą w listach zastawnych i gotowizną około 
3.000 rubli, 

— „Chwila ilustrowana“, tygodnik popularny, 
zawieszony został na przecłąg 5 miesięcy. 

— W Żyrardowie aresztowano wczoraj 
około sto osób. Aresztowanych przewieziono do 
Warszawy. 

— Walne zgromadzenie akcyonaryuszów kolei 
warszawsko-wiedeńskiej stwierdziło, że dochód ogól- 
ny tej kolei wyniósł 28,444.171 rubli — wydatki 
20,067.550 rb., prżewyżka dochodów 8,376.621 rb. 
Dochód zwiększył sią w ostatnim roku o 127 pro- 
cent, — Akcyonaryusze otrzymają sześć procent 
dywidendy, 


z sali sądowej. 


kasowa bankructwo. 
Dziś rozpoczęła się przed krakowskim tryba- 


nałem rozprawa karna, rozpisana na dni 5 alé 


mająca za przedmiot szereg oszukańczych han- 


kructw, popełnionych przez kilka wielkich nan- |] 


dlarzy skór (grosistów) na krociowe sumy w 
roku 1909 w Krakowie i Podgórzu. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Wilhelm Buch- 
binder lat 38, handlarz skór, zamieszkały w 


Krakowie; Henryk Infeld lat 24, handlarz skór, |] 


zamieszkały w Krakowie i Dawid Infeld Jat 44, 


handlarz skór, zamieszkały w Podgórzu dalej | $$ 
Salomon Perlberger 26-letni kupiec z Krakowa, | [4 
Izrael Markus Spira lat 58, szynkarz z Podgó- |% 
rzą karany już za zbrodnię oszastwa, wreszcie |[ 


Joachim Spira lat 37, handlarz szczotek z Pod: 
górza. , ~ 
Pierwsi trzej z podsądnych oskarżeni są © 


zbrodnię oszustwa dokonaną przez fałszywa ban-|Ę 
kructwo a następni obwinieni są o współwinę |$ 
w zbrodni oszustwa przez pomaganie bankrutom |§ 


w ukryciu gotówki i znacznej części majątku 
oraz zaskarżanie nienależących się im pretensji. 
Trybunałowi przewodniczy radca Jasiewicz, 
oskarża zast. prokuratora dr Olszewski. Obronę 
oskarżonych objęli adwokaci: dr Seinfeld (Bach- 
bindera), dr Marek (H. Infelda), dr Friihling 
(D. Infelda), dr Griinzweig (Perlbergera) i dr 
Oberlńnder (obu Spirów z Podgórza). 

Wedłag aktu oskarżenia obejmującego 26 stron 
druku sprawa przedstawia sią: W lipcu 1909 
zawiesili wypłaty najwięksi handlarze skór w 
Krakowie Wilhelm Buchbinder i Henryk Tnfeld 
a Dawid Infeld w Podgórza. Stało się to wśród 
takich okoliczności, że nasunęło podejrzenie, iż 
bankiuctwo każdego z wyżej wymienionych nie 
było faktom odosobnionym lecz, że wszyscy trzej 
pozostawali z sobą w porozumienia i że ich 
działanie, w którem każdy pomagał drugiemu 
uplanowane było na dalszą metę z niezwykłem 
wyrafinowaniem. Passywa tych bankructw wy- 
nosiły przeszło pół miliona koron i znalazło to 
ocho w fachowym organie przemysłu skórnicze- 
go w Wiedniu, wyrządzając tej gałęzi handlu 
galicyjskiego opartej na kredycie poważną 
szkodę. 

Jak wykazało śledztwo, wszyscy trzej obwi- 
nieni w ostatnich tygodniach przed zapadłem 
bankructwem, jakkolwiek wiedzieć musieli, iż 
są niewypłacalnymi zamawiali całemi masami 
towary od szeregu firm zamiejscowych głównie 
wiedeńskich, aby za towar niezapłacić ale sprze- 
dać go dalej a cenę ukryć. Przedsiębiorstwa 
przez trzech oskarżonych prowadzone założone 
były bez odpowiednich kapitałów i opierały sie 
jedynie na kredycie. Byly to więc nader kru- 
che podstawy, zwłaszcza, źe podejmowano, inte- 
resa na wielą skalę i zaciągano krociowe długi. 

Oszukańcze działanie pierwszych trzech o 
skarżonych, t. j. Buchbindera i obu Infeldów, 
polegały na tem, że popadłszy w niewypłacal- 
ność, bezwartościowe rymesy, jak i weksle z 
grzeczności pochodzące od kupców, których nie- 
wypłacalność była im znaną, własnemi żyrami 
zaopatrzywszy, eskontowali, lub za kupiony to- 
war sprzedającym do zapłaty przedstawiali i 
w ten sposób starali się przedłużyć swój kre- 
dyt. Dalej przez ukrycie części gotówki i towa- 
rów narazili wierzycieli na straty. 

Stan bierny majątku obwinionych zawsze 
przewyższał stan czynny, na który składały się 
po większej części wierzytelności, nie przedsta- 
wiające prawie żadnej wartości. Podobny stan 
rzeczy musiał sprowadzić, czy wcześniej, czy 
później, ruinę, Ratunek mogło przynieść ogło- 
szenie niewypłacalności. Wszyscy trzej weszli 
przeto w porozumienie i poczęli sprowadzać 
całe masy towarów, nie płacąc za nie i towary 
te, gdy już byli niewypłacalni, sprzedawali, lub 
ukrywali. 

Wszyscy trzej pozostając także w ścisłych 
stosunkach handlowych, płacili za towary bez- 
wartościowemi rymesami, które sobie nawzajem 
żyrowali. Akt oskarżenia w dalszym ciągu opi- 
suje szczegółowo wszystkie oszukańcze manipu- 
lacye trzech obwinionych, które ogółem zmie- 
rzały do wyrządzenia największej możliwie szko- 
dy majątkowej wierzycielom. 

Niepoślednią rolę w powyższych manipula- 
cyach odegrali dalsi oskarżeni, a mianowicie 
Salomon Perłberger, Izrael Markus Spira i Joa- 
chim Spira, którzy porozumiawszy się z ban- 
krutami, przyjęli na siebie pozór ich wierzycieli 
i wystąpili z rzekomemi pretensyami, uzyskując 
dla fikcyjnych należności prawo zastawu na 
ruchomościach i majątku pierwszych trzech 
oskarżonych. W ten sposób byli oni pomocni 
bankrutom w ukryciu części ich majątku i 
przekręceniu faktycznego stanu rzeczy, przez 
co również wierzyciele masy konkursowej byli 
narażeni na straty, Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia i generaliach wszystkich oskarżonych, 
przewodniczący przystąpił do przesłuchania Wil 
helma Buchbindera. Obwiniony nie poczu- 


Stefan Porzhski 
Kraków 
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wa się zupełnie do winy i w rozwlekły spd 
przedstawia dzieje swego przedsiębiorstwa i sto® 
sunków handlowych z obu Infeldami. Jako przyy 
czynę upadku przedsiębiorstwa Swego, podaję 
obwiniony bankructwa firm, z któremi stał w 
stosunkach handlowych. Przeciętnie sprowadzał: 
on za półmiliona koron towarów w ciągu roku, 

W dalszym ciągu zeznaje obwiniony co da 
całego szeregu interesów, zawartych z licznemi! 
firmami. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
nL = MENEE TETARA zma 

NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
3 redakocyi), 


(NA WĘGRZECH) PRZECIW:DNIE,REUMNA- 
TYZMOWI,ISCHIAS,ZAPALENIU STAWÓW 
Benive 1908: 12,600 
1390: 14,000 
+ + 2,600 
W claplicowych kąpialach mufowych o światowej 
A sławie adzyskują chorzy zdrowia Í znajdują ulgą. 
Znakomita kurecye włozenne. Swieża zbuda- 
wany wspaniały: Grand Hotel Royal. 
L WsęiSinmiweu=, troszury: Dyrenzva hapiun są 
uh towa Fiszczary (Feztydn). Z Bogd- 
Ns, amina 5 godzin G2zp.DOCIĄBe 
„b posp. 


| MARYA RODALCIYROWA 


obywatelka miasta Krakowa 


przeżywszy lat 46, po krótkiej a ciężkiej 

chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zmarła dnia 19 czerwca 1910 w Barwał- 
dzie Górnym. 


+ Pogrzeb z dworca kolejowego w Krako- 
jj wie odbędzie się we środę dnia 22 b. m. 

łą o godzinie 4 po południu wprost na miej- 

| sce wiecznego spoczynku, na który-io smu- Ķ 
A tny obrzęd stroskany mąż i dzieci za- $ 
praszają. r 


Habcżeństwo żałcbao 


| odprawione zostonie we czwamek 23 b. m. [ 
o godz. 9 rano w kościele 00. Refermatów. $ 


Zakład pogrzebowy J. Wolnego, , A 


ld a HM 
„kiomus Warsząwskić 
Kabaret artystyczno-literacki 
pod kierunktem dyrektora J. Pawłowskiego 


w sali R. Drobnera 
Początek 10'/, wieczór. 4397 2 2 
Bilety vabywać można w magazynie R. Drobnera 


Dr I. Better | 
ordynuje, jak w latach ubiegłych, w Mrynicy 
Wilia „Trzech Róż 


Br Józef Zeitnew 
o dynuje 3538 9 28 
ue Franazensbadzie 
- Willa „Stadt Paris“. 
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Restauracya 


Hotelu Pollera 


Władysława Mrozowskiego 
w Krakowie 


kJ 

zawiadamia P. T. swych gości, iż prowadzenie 

swej kuchni powierzyła znanemu kuchmistrzowi. 

p. Urbanowi, byłemu długol tn==mu szefowi ho: 
telu Bristol i Europejs iego w Warszawie. 


Sala specyalnemi wantylacyami eiextrycznem 
chłodzona. 4240 5 10 


sM! PRFLT WLK EPC BU R W WMA A 


] k nan Liiiana pokoje en peusion od 8 koron, 
fi oping Prospekty na żądanie. 
4299 10 


a I 
Bursa telegraiiczne. 


Wiedeń, 20 czerwca, (Giełda peładniowa,) 

Marki 11757. Renta majowa 9420. Renta kcronowe 
węgierska 92:26, Aknye austr, zakł, kred, 66775, Akoya 
węg, zakl, kred, 84050, Akcye Anylobanka 31125, Akvys 
Unioubanku 6€0'—. Akcye Bankvoreinu 513:—, Akeyo Lina 
derbanku 497:50, Akcye kolei państwowych 75425, Lom. 
bardy 11825, Akcye labryki broni 719*—, Akeyo tyto- 
niowe 09l'--. Alniny 714—, Rima-Muranyi 686'—, Ake 
tye praskiego Tow, żelaznego ———, Losy tureckie 
ż6l'—, Ruble 25420. Akcje galio, Banku hipotecznego 


0=—, 


Usposobienie: spox /ne. 

Berlin, 2U czerwca. (ułiaidła poranna.) 

Akcye kredytowe 109—, Tow dyskontowe 18710, 
tsposobienie: ciche, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 20 czerwoa. i 

. + procentowa renta rosyjska 90:90 rb.; 4'/,-procentowa 
ziemskie 98:65 rb.; 4-procentowe ziemskie 87'40 rb,; 6: 
procentowe warszawskie 06-66 rb.; 4'l4-procentowe listy 
miasta Wurszawy 91:60 rb.; akcye :ódzkie 98:90 rb.y- 
akcye Benku handlowego warszawsklego 41260 rb.; 
Cukrownie 376:— 1b.; Starachowice 148'— rb.; Lile 
pop 562'60 rb.: Rudzki 632*— rb.; Zawiercie 367— rb,ż 
Żyrardów 273'— rb., Berlin 46'15, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszł, 20 czerwca, ` 

Pszenica na październik 9:72 do 973; żyto na pas, 
ździernik od 6'92 do 6'93; owies na psżdzlernik od 7'097 
do 7'19; kukurudza oa lipieo 6'36 do Ł'87; kakralz3, 
H ia 9— do 0*—; rzepak na sierpień 12:15 do 
13:27, = 


Rynek 32, 
ynek 32, 


4 NOWA REFURKA 


Poj 


£A 


miak 


LJ 
EL | Bayning pinnana 
Zrzków, Bunziewskisgo 6 i Pi 7 i 1 HEAR f 
poxoje elegancko umeblowane. Obiady w domu 4 E 8 SEE a E 
dae me RL H asang meg? Biona  lnurannaigny © lj 
x ; EA E Raa (EUL An. Jawin 
; ginie MIŚSZKĄRI | dla ograniczonej liczby: 
ə St MI mili ya HL Hi age k Á , 
pięknie umeblowane do wynajęcia od 1 lipca. uczniów, przyjmuje wpisy 
$rrna 1t. Prądnik Czerwony, ul. Warszawska 209. De 


na rok 1910/i1 przez cały 
czerwiec. Egzamina wstę- 
„pne do klasy I. po 15-tym 


CZETWGca., 


4436 1 6 


a E] " 17 m e 
Botnio mieszzanie 
w Siedleu koło Krzeszowic. stacya kolejowe Ra- 
dawa, pokój i kuebnia, od 1 lipca na 2 lub 3 
miesiące do wynajęcia. Cena 20 kor. miesię- jg 
cznie, Ogród przed domem, las obok. Wiadomość: | 
Franciszek Marona, obok szkoły w Rudawie, 
4431 1 2 A 


| i 
l 


4171 6 6 
ER y nek AG. 'gumewe. Amerykańskie łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie. 
i z. a Hamaki i kuśtawki i inne przybory sportowe — poleca naj ie] 


pene, Pensyonatdandwka Boo CV CINODLING, KE 


kowotarska l. 27. ulica Grodzka L. 28 dom W. P. Suskiego. 
Poleca na sezon pokoje wygodnie urzą- i 
dzone. z 5 


443014 lece] znaczy niž hocuctowj 


Tae 


Zako 


= (ar. 


gduchia 


30-ietni, poszukuje miejsca zaraz w większym 

domu lub restauracyi. Świadectwa na żądanie, 

Jan Obora, Bochnia, ul, Sandecka, u ogrodnika. 
PETE 


| 8546 6 0 


Bazar Krajowy 


w Krakowie, Rynek gł. 20. 


Prakiykant Piękną cerę można mieć przy użyciu Sdresmsm Verns usuwającego 
biurowy, z ładnem pismem, potrzebny | PAEA, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Padra Wenus dla pań, 
zaraz. Zgłoszenia pod: „Praktykant“ jnieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
poste restante Kraków. 4185 13 |laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
|w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5. 


MARA 2 


dbszar dworski w Szalowej 
poszukuje ekonoma, kawalera, uczciwego, zdol- 
nego i pracowitego rolnika, znającego się tak- 
że na lasowości. Posada do objęcia zaraz. — 
Odpisy świadectw wymagane, nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4440 1 2 


EOŻYCZKI 


do «or. 5000 szaka zaraz przemysłowiec na 

miesięczne raty. Zgłoszenia pod „Uczciwość“ 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 4438 1 2 
różne i pianina, uży- 


MEBLE wane, kupuję, jak 


również sprzedaję. — Ulica św. Jana 
L 14, skiep. 4438 1 5 


Mia 


używany, tanio do nabycia, — Wiado- 
domość od 3—5 po południa, Wolska 
l, 14, I piętro. 4439 1 8 


lo interesu amina adedi ER 3 
x mej ETZ PZ 
bardzo korzystnego potrzebny zaraz ka- Brymie -zdroj | E a 


pitał 15—20.000 koron. Zgłoszenia pod 
„Rzadka sposobność“ przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“, 4437 1 2 


FASAS 


Í Sklad forłosianów 


(U. Barabasza i 


EW A EN C BET 


wynajmu jak i sprzedaży. p 
2486 6l 0 


Micka poszukuję 
40 litr. dziennie, świeżego. Odbiór stały 
aa kontraktem. Zgłoszenia: ul, Stachow- 
skiego 22, sklep. 4428 1 6 


Wisnie kiszyańskie 
najlepsze do smażenia, po cenach hur- 
townych i najniższych, wysyła i na pro- 
wincyę, oraz poleca dwa razy dziennie 

świeży transport rożnych owoców 
dama Borys w Krakowie 

ul Szewska 1. 6. HHH 14 


DRE ę 3 k p. Dobczyce 
Bwr Saik wysyła masio 
Gessrows 4'ja kg. netto 14 K, opa- 


taie, za pobraniem. 4595 2 8 
Howe i używane 
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 


bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta- 
nio do sprzedania u 4499 16 


Stanisława Szymika, lakiernika powozów hekigi w Białej. - » 4350 8 3 ` 
w Krakowie, ul, Niecała 4. ul. Fioryańskiej 40 o i AAC l 2 ESA asa s II 
Odnawianie powozów wykonuję sta-| qo wynajęcia ea lnb od 1 lipca b. r. h % f DYOUNY imitacyi smyinenskiej 
rannie go możliwie niskich cenach. Wiadomość na miejscu. 4004 7 0 , $ EE EE A NA o i R Nr 2097 Ta 
sj y 


za 500 koron do sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Kuce“ poste rest, Rzeszów. 411313 


e o i 


Najieasza czasolada, (KEY des 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa i2 — ul, Floryańska 2. B 
166 (Hotel Drezdeński) 130 0 § 
Mag" Prosze Żadnć wszedzie. | 


GTGWE [2 


TN 
2 


Poszukuje się kupna 


apBieki 


w Galicyi zachodniej, w miejscowości 
zdrowej, górskiej. Jisty adresować: Mgr. 
Stepek, apteka, Andrychów. 419435 


„AAAA kon 


jest wprost przez samego właściciela 
do ulokowania na bardzo umiarkowany 
procent bądź to na wykończoną więk- 
szą realność w Krakowia zaraz po po- 
życzce bankowej, bądź toż na będącą 
już w tokn budowę. Zgłoszenia pod li- 
terami „A. Z.“ poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 41209 2 8 


wiila „pod Wawelem, 
na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje 
umeblowane z utrzymaniem. 34156 


a s pi 
majo sio lokai 
Ponuja sio ok 
sklepowego , obszernego, z wystawą, 
w śródmieściu, do wynajęcia na szereg 


- 


z przedpokojem i kuchnią na 
II piętrze od frontu, przy ul. 
Radziwiłłowskiej l 14 3838 110 


da wynajęcia 
od 1 lipca b. r. Wiadomość na 
miejscu między 1—3 pop. 


Pasty, Kremy, 


uakiery i Apretury, do odświeżania i 
konserwowania wszelakiego obuwia. — 
Znakomite wyroby krajowych fabryk 
„iskra” i „Sian. Hofa“, również orygi- 
nalne angielskie i francuskie Czernidła 
do obuwia. — Szmatki i szezotki spe- 
cyalne do czyszczenia obnwia pastą. — 


Lakiery do kapeluszy słomkowych — | Generalna 


polecają 
Reim I Spółka, Kraków, 
Ryrek 37, Linia A-B. 1000 2 


to 


2 POKO 


frontowe (2 wejścia) na I piętrze, przy 


| 


— | pełnej wysokości 


pa PE- Krem Venus słoik å 1 kor. 50 h i 2 kor, 50 h. Pudar Venus pudełeczko 6 40 hal. 
koce na konie i derki je 2818 10 10 7 
Ea m znakomicie dobrana para kasztanków, |££ OZI zma 
A 4 i 6 lat, w zaprzęgu bardzo dobrze = —ręmgh > 
1 A rav) a 7 S D A ab: 1 R j 
R 


osadzki deszezułtowe debowe 


podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 


meblowe 
him Steinberg, Starowiślna 


Dajwór 


NE dO 


14. Joace 


L 
15 


rz 


me "Z ZAKCAN 


259 67 0 


4 


83. Telefon 


„E 


778 


_Lavn-fennis 


Buty i Piłki nożne i gumowe, ' Krokiety, 
Kręgie, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 
Zabawki, Przybory turystyczne. 


Przybory rybolowcze 
Poradnik. rybołowczy Prof. J. Rozwadowskiego. 


Hegazyn: Uniwersalny Roman Drobnet, 


2018 26 0 


Tonne 
Producentom 

zboża i spirytusu, udzielam zaliczki do 
cen targowych na 
51/4—60/,. Zgłoszenia pod M. G. poste 
restante Tarnów. 4170 5 3 


Przeciw 


A 3 słabo- 
Soiom żołądka i kiszek. 
ga się przed naśladown 


| Ostrza ictwami. | 


Onrodzenia siatkowe. 


Drut kolczasty, Dachówię ogól- 
ało za najiszszą uznaną. Wszel- 
- materzaty budowlana 


sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 

Reprezentacya przemysłu 

techniczno - budowlanego Jan Gedzicki 

w Krakowie, Senacka 7, telaion 1169. 
4187 10 10 


ka wieś iub do kapiel 


wyjedzie osoba młoda, inteligentna, dla pieię- 
gnowania osoby chorej lub do dzieci za małem 
wynagrodzeniem. „„Wiikteluzina 12% poste 
restante Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 
4387 285 


Miraków, 


Cenniki ilustrowane gratis. 


Stróż bezdzietny, z dobremi pole- 
i ceniami, jest potrzebny od 
1 lipca 1910 r. Wiadomość: ul. Nowo- 
wiejska 42. 4276 2 2 


Fiamezmnai 


rutynowany, piszący i na maszynia, dla zmia- 
ny miejscowości szuka posady u pp. Notaryusza 
lub adwokata. Zgłoszenia z podaniom warun- 


H nryą qołirał i 

ya po ae pod „E. L. 100“ poste ; woda mito- ków prosi pod „Praca posto rest, Ropczyce. 

e restan ra«ów. 892255 ; u 4349 4 10 : . 
dom W-go Fischera — poleca TU z p“! z a (matem.) wprawny iastru- 
À 4: L dokładnie! r Maturzysta ktor, może udzicłąć lekcyi 
instrumenta używane po że 5 ssd [3 Przeciw | | teraz i podczas wakacyi pod przystępnemi wa- 
AE. Ż ŻE: EEF la 8. a 3 gośćco- ||runkami. Zytoszenia pod $, W. posta restanie 
cenach najniższych, tak do amieni cnkrzycy. ||Kraków, za okaz. kwitu inserat, 4260 5 10 


Do sprzedania 


dwa biurka duże i jedno biurko damskie, obra- 
zy olejne, rower damski, maszyny do szycia 
i różno rzeczy, ulicaśw, Jana 1.14. 4935 8 8 


Z dniem 15 czerwca 
wydaje śniadania i obiady na maśle 
Antonina Orlicka, ulica Szewska 1. 15, 
I piętro. 4336 3 3 


„ Od 200 to 380 koron 
dam tema, kto mi wyrobi posadę przy 
jakiejkolwiek instytucyi. N. 20 poste rest. 
raków, za okaz. kwitu ins. 43373 5 


Meble 


z czterech poķoi z powođu wyjazdu na 
czas dłuższy do wynajęcia. Wiadomość: 
ulica Wielopole 4, parter, na lewo, co- 
dziennie od 2 do 5. 4339 


Koncypienta 


poszukaje Dr E.'Mrdńcek, adwokat 


p c «em | mieszkania na sezon z całem utrzyma- bydwóch 

Dkazya RASZWYCZEJNA ||niem. Kuchnia domowa zdrowa. Helene i pani * 
TEL LU) na c ` 

l TELE | i Schwarz. - 4230 3 3 | dnakieoro- 
Mam ładny dom w Kalwaryi, a oprócz zmaitych 


tego plac budowlany, na którym sta- 
wiam już ładną kamienicę. Piwnice i 


fundamenta uzojńiczone, do tego materyał | 


na miejscu i cała robota stolarska go- 
towa. Z powodu, że otrzymałem posadę 
we wschodniej Galicyi i muszę jak naj- 
prędzej jechać, sprzedam wszystko, jak 
stoi, bardzo tanio. Długi mam, zatem 
stosunkowo nie dużo gotówki potrzeba. 
Wiadomość z grzeczności u stróża ka- 
mienicy l. 4 w PAP „gt. w Podgórzn. 

a [i zw 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


juź nie zmieniam mydła, odkąd używam 
Bergmana mydła liilowego z konikiem 
(znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. 
w Djeczynie n. 2, gdyż to mydło jest 
s jedynie nejskuteczniejszem ze wszystkich É 
mydeł leczniczych przeciw piegom,jakotóż $ 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- 
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 
nabycia we wszyskich aptekach, drogue- 6 
ryach, składach perfum it.d, 1541 16 50 $ 


- At =. g-i 4a 


Wolna posada 


ji dla siy biurowej ze znajomością bu- 


chalteryi, samodzielnej korespondencyi 


| polskiej i niemieckiej, Pierwszeństwo ma- 
ni | J 


ą kandydaci, wzgl. kandydatki piszące 
iegle na maszynie. Własnoręczne ofer- 
ty z podaniem dotychczasowej praktyki 


Hi wysokości żądanego wynagrodzenia, 


należy adresować: $. W. 27. poste re- 
stante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4810 2 8 


BL aA (EB MA O M. OZN RED EK Z AI ALLO LŹL.. A. O 
TN, EA EEA 
ią 


jak: łabędź, papuga, gnom, lew, pies myśliw- 
ski, sarna, jeleń, wykonane w pięknych barwach, 


100 cm, szerokie, 200 em długie, tylko po 5'60 |Y 


K. Nr 2098 taki sam z deseniami, jak: jeleń, 
lew, pies leżący, papuga 90 cm szeroki, 180 em. 


diugi tylko 480 K. Bardzo oblity wybór garni- | HE 


turów na stoły i łóżka, kołder flanelowych, wa- 
towych i t. d. Niema ryzyka! Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 


lub po otrzymaniu należytości, ©. ik. nadworny |, 


dostawca Haans Kosread, Dom wysyłkowy 
w Briix Nr 834 (Czechy). Główny katalog z 3000 
odbitek na żądanie każdemu za darmo opłacony. 
3118 2 4 


Z 
í 7 z >, 
A > 44 a p 
SPY EIE Z EMÓEE Z ? 1 
"x wy Ćw : 
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jakości z o- jĘ 


Każdy Ojciec i Wychowawca może dorastają” 
cego swego syna, względnie pupila, od wielu 
nieszczęść w życiu uchronić, jeśli mu w odpo- 
wiedniej porze da do przeczytania znakomite 
1 powszechnem uznaniem cieszące się książki 
z zakresu hygieny płciowej p. t.: 
Choroby a małżeństwo . 
Alkohol i prostytucya a choroby 

weneryczne, gruźlica i samo- 

bójstwo 
napisał Proś. Emil Wyrobek. 
Qiówne składy: Księgarnia 6. Gebethnera i Sp. 
„ , tudzież D, E. Friedleina w Krakowie. 


Do nabycia we wazysikich ksiągaruiach. 


Smg 


3 K 


4434 1 


5 


©333030532€905350603 


Potrzebna zaraz 


retuszerka 


do Zakładu fotograficznego T. Jabłoń- 


skiego, Franciszkańska 4, 4392 2 3 


Rygorozmni prio 


przyjmie administracyę domów, przygotowanie 
do egzaminów i rygor. praw. bistor. sąd. ewent, 
ipolit, A.P. post, rest. Kraków, za okaz. kwituinser. 
4110 2 3 


Zakopane. Willa Murai 
pokoje z utrzymaniem lub bez, tanio 
do wynajęcia. 4586 2 5 


P. To ROGZICÓW 


życzących sobie posyłać dzieci do mojej | 


szkółki w przyszłym roku szkolnym, 
proszę uprzejmie ze względu na ogra- 
niczoną ilość dzieci i klas o zgłoszenia 
przod wakacyami. Marya Ramałtowa, 
ul, Lenartowicza 1. 4, parter, od godz. 
2 do 3 po południu. 4415 2 8 


Poważne i rentowne przedsiębiorstwo 
posznkuje 4408 2 2 
spólmika 

z ewent. czynnością biurową. z kapita- 
łem 60—100 tysięcy kor. Zabezp. kapit. 
hipotecz. Zgłosz. list. z dokł. przyjmuje 
Administr. „N. Reformy“ pod 4408. 


» Horen dar 


za wyrobienie mi posady stałej przy kolei 1. t. p. 
Dyskzccya zapewniona, Zgłoszenia pod K. Al. R. 
poste rest. Kraków, za okaz. kwita inseratow. 
4290 2 2 


Garage doraiek aatonobiiowy 


rzeniesiony został z dniem i czerwca z ulicy 
ługicj 1, 86 ne ulicę Pędzichów |. 18, Zgło- 
szania i zamówienia tamże, Piotr Guzikowski. 
4386 2 6 


SIUGEŃE 


z dobrego domu, z wyższego gimuazyum, 
znajdzie umieszczenie od wakacyj. Sta- 
ranna opieka, osobny pokój, łazienka 
do użytka. Mieszkanie w pobliża gimna- 
zyum Sobieskiego. Wiadomość w Kra- 
kowskiem Biurze Ogłoszeń, Kraków, 
Karmelicka 15, parter. 4262 2 5 


Dozczi 4 
Pokój irontowy 
ładnie umeblowany, światło olektryczne, na żą- 
danie łazienka, jest do wynajęcia od 1 lipca 
1940 v,, ulica św. Gertrudy L 24, III p., drzwi 
na prawo, wiadomość tamże, 4343 8 8 


Tay P LJ HTT apaza 

leny | energiczny raczy) 

ukwalifikowany, poszukuje na lipiec i sierpień 
w miejscowości klimatycznej zatrudnienia zn- 
wodowego pod umiarkowanemi warunkami, albo 
zgodziłby się także na wyjazd dla towarzystwa 
osoby podzóżującej w celach naukowych. Zgło- 
szewia pod 4768 przyjmuje Admin. „N, Reformy“. 
4368 3 3 


3 LA 
AEGA 
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K, 
Masto naturatbe, codzień Świożo, 6 kg. pa- 
czka za 10 K, — Wysyła Józeł Konstanty 
Barnas, Szepesólalu (Węgry). . 4233 8 20 


Pożyczki 


urzędnikom rządowym, autonomicznym, profe- 
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, ajunktom, 
podurzędnikom z płacą ponad 1000 K jak naj- 
dogodniej: Zastępstwo banków, Lwów 75, 
Markę dołączyć. Ma do wypożyczenia 40 milio- 
nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Za 
rycułe przeprowadzenie ręczy się. 41347 4 9 


K 


tytnłom głównej wygranej f; 
jaa  ciąynioń na rok 1il 
i przez kupno następujących, hezwa- fn 
runkowo losowanin podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających EZ 
4 orggluaicych losów 4 5 
Austr. fosu czerwonego krzyża. ; i 
włoskiego tosu czerwonego krzyża. - 
1 Serbs. państw. losu tytoniowego. 
Losu Josziv „Dobrego serca. 

Najbliższe dwa ciągnienia już - 
1 pca 11 sierpaia 1910. RE 
1 Wszystkie cztery oryg. losy razem za 
ji gotówkę K 18575 lub tylko na 
2 44 rat miesięcz. po K 5' 


| Zg Już przesłanie pierwszej raty 
|] zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. "RPE 


] Gazeta losowań „Neuer Wiener Mor 
É cu“ za darmo. 4311 1 5 
KRanior a nny 
OTTO SPITZ, Wiedei, 
I, Sohoitearing tylxo 328 
AEG" Róg Gonzagagaase 
; ` 
N n 


R ELLE ÓEECC 


3 


roucaztareck 20 Czerwca 1910; 


| 


Kio Gdelu konsexwentaie używa, ten 
według dzisiejszego stanu nauki najis- 
piej pielęgnuje zęby i usta, 3793 2 4 


ASYSIENE irmao 


poszukuje posady od 1 lipca. — Zgłoszenia pod 
„Asystent 26“ przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
4377 2 4 


tarszy praktykant bufełowiec 
poszukuje miejsca zaraz jako taki lub jako 
młodszy kelner. Łaskawa zgłoszenia pod H. Z. 
Dębniki, Polna 11. 4418 2 2 


FORTEPIAN 


krótki, mało używany, sprzedam. Dę 
bniki, Pocztowa 8. 4384 3 5 


SKC 


duży przy ulicy św. Tomasza 18, róg 
Kloryańskiej, od 1 lipca do wynajęcia 
Wiadomość u właściciela. 4405 


Rupie willę 


lub dóm parterowy, murowany, 0 4—6 
pokojach, z dużym ogrodem, w okolicy 
Krakowa. Zgłoszenia z dokładnym opi- 
sem domu i ogrodm wraz z podaniem 
ceny, pod Helena Heller, Kraków, 
Łazienna 9. 4380 3 3 


O 
"a pakeis i kustmia 
w ogrodzie do wynajecia zaraz na lato w zdro- 
|waj i ładnej okolicy. Wiadomość: Zarząd Sz%o- 
ły w Jurczycach poczta Skawina. 4379 3 8 


HManeel 


istniejący od 380 lat, z powotu choroby właści- 
cieli jest do sprzedania. — Wiadomość Marciu 
Hornikowski, Rynek Klepareki 9. 4379 3 4 


Młody, sariodzisiny 
x, A 

buchalier-koresponusnt 
obznajomiony z czynnościami kupieckia- 
mi oraz z podróżą dla interesów, znają 
cy doskonale stosunki kredytowe ku- 
piectwa galicyjskiego, zmieni posadę 
ewentnalnie na wyjazd. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“ pod 
„Samodzielny“. 1881 2 3 


ASTMA - 


duszność wskutek kałaru 
„mika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie 
Pisać pod adr.: Dr Clóry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 2563 14 0 


W wiszanie Dolnej 


jest do wynajęcia na sezon letui po- 
mieszkanie w pięknym ogrodzie o dwóch 
pokojach i kuchni, za przystępną cenę 
Zgłoszenia: Dr Wędrychowski, Mszana 
Dolna. 4521 38 


Kamienica 


I-piętrowa, w Podgórzu, przy głównej ulicy po 
łożona, dobrze się rentnjąca, za 1:3t/ tysiąca 
do sprzedania, — Wiadomość: W. 6. £5. posta 
restante Kraków, za okazan, kwita insorat, 
4534 8 3 í 


; MORON 


~ 
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oa 3. Teelen fir il. 
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BIELIZNĘ 


FER damską, męską i dziecięca. ` Stolową 


i pościelową 3949 6 B` 
woyromnymwykorzę, * 


Specyalny magazyn wypraw ślubnych. 
|| Zamówienia na wyprawy uskutecznia 


| się w ściśle ożnaczonym czasie © 
Seny stałe bardzo przystępno. 
Rządca drukarni L. K., Górski. 


